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Gabinet Wittego. 


Witte mianowany więc został rzeczywiście 
prezydeutem gabinetn rosyjskiego, lecz gabinet 
ten na razie jeszcze nie istnieje. Wczorajsze 
depesze donosiły, że Witte rozpoczął dopiero 
starania, aby go utworzyć i że zamierza złożyć 
go a mężów stanu kierunku umiarkowanie 
liberalnego. Równocześnie atoli nadeszły 
wieści, iż zamiar jego — a nawet samo posta- 
nowienie utworzenia gabinetu napotyka na 
poważne trudności. 

Z góry spodziewać się było można, ża jeżeli 
która, to ta właśnie reforma rządowego ustroju 
w Rosyi wywołu w kołach wyższego czynowni- 
etwa zaciętą opozycyg. Nawet utworzenie Damy 
państwowej w tej formie, jaką iej nadano, by: 
ło dla czynowuictwa rosyjskiego może mniej 
siogim ciosem, niż tu zmiana w systemie kom- 
petencyi najwyższych czynowniczych instancyj, 
Dotychcars, jak wiadomo, każdy minister rosyj- 
ski był w swoim wydziala — o ile na to car 
zazwalał — Ramowładnym panem, każdy mógł 
rządzić samodzielnie, wedłag własnych zapatry- 
wań. Każdy tylko przed carem odpowiedzialny 
był za swoje rządy, nie potrzebował krępuwać 
się żadnemi względami pa swoich kolegów „Ko- 
mitet* ministrów bynajmniej nie miał chara- 
ktern gabineta, nietylko bowiem w skład jego 
wchodzili także dygnitarze, nie piastający urzę- 
dów ministeryalnych, iecz nadto i zakres jego 
kompetencyi był zupełnie inny, niż n zachodnio- 
europejskich rad gabinetowych. Każdy minister 
posiadał także prawo bezpośredniego zdawania 
aprawy carowi. Przy mianowaniu ministrów 
rozstrzygała wyłącznie wola cara. Zdarzać się 
więc mogło i zdarzało się niejednokrotnie, że 
na czele ministerstw w Rosyi stali równocze- 
nie ludzie rozmaitych przekonań i poglądów 
społecznych, że polityka jednogo zmierzała 
w prawo, innego znów w lewo, że jeden mini- 
ster mógł przeciwdziałać drugiemu. Nieuniknio- 
nem tego następstwem były liczne a wielkie 
sprzeczności w działalności administracyjnej i 
politycznej poszczególnych ministerstw, które 
teá wytworzyły prawdziwy chaos w wielu kie- 
rankach 

Utworzenie gabinetu, jeśli opierać się będzie 
ściśle na wzorach zachodnio europejskich, zmie- 
ni więc radykalnie ten niemożliwy dziś system 
rządzenia państwem. Gabinet musi być soli- 
darnem gronem najwyższych funkcyoraryn- 
szów państwowych. Car nie będzie już mógł 
odtąd samowładnie mianować ministrów, będzie 
zmuszony zwzgiędniać propozyeyą lnb ewen- 
tnalny opór prezydenta gabinetu, któremu 
znów przysługiwać będzie kontrola nad dzia- 
łełnością poszczególnych wydziałów ministeryal- 
nych. On też w pierwszym rzędzie będzie od- 
powiedaialnym przed carem za całą politykę 
ministrów, jemu wyłącznie przysługiwać będzie 
prawo zdawania carowi sprawy, innym mini- 
strom zaś tylko za jego wiedzą i zezwoleniem. 
Samowola poszczególnych ministrów skończy 
sią więc zupełnie, a tem samem dotychczasową 
rozmaitość tendencyj rządowych, zastąpi ścisła 
jednolitość. 

Nie dziw więc, że obecni w Rosyi szefowie 
ministerstw sprzeciwiają Bię tej reformie. Wy- 
siępnją zaś przeciwko niej także bezwzględni 
zwolennicy absolutyzmu, którzy znów zwracają 
uwagę, że nie zgadza się to z zasadą samo- 
dzierżawia, iżby obok cara inna osobistość mo- 
gła mieć tak szeroki zakres wiadzy. 

Określona powyżej zmiana nastąpi natural- | 
nie tylko w razie, jeżeli nowy gabinet rosyjski: 
bądzie rzeczywiście miał ustrój taki, jaki mają ! 
gabinety w państwach konstytacyjnych. Co do 
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irzeniu gabinetu wynika, że i w tym kierunku|jak nieustannie ciąży nad naszym ladem prze- 


zupełne zerwanie z dotychczasowym systemem 
nie jest, a przynajmniej wówczas nie było je- 
szcze przewidziane, Projekt ten zawierał bo- 
wiem kilka ważnych ograniczeń władzy prezy- 
denta gabinetu, nadto pozostawiał nadal insty- 
tucyę komitetu ministrów. Czy hr. Wittema p3- 
wiodło się następnia usunąć te ograniczenia, 
nie wiadomo na razie, wiemy tyłko, że stawiał 
on rozmaite warunki. 

Tak samo nie wiadome dotychczas, którzy z 
rosyjskich mężów stanu wejdą do nowego ga: 
binetn. Jeśli ma on być rzeczywiście umiarko- 
wanie liberalnym, żaden z obecnych ministrów, 
z wyjątkiem może Chiłkowa, nie powinien po- 
zostać na zajmowanem stanowisku, Wczorajsze 
depesze donosiły, że Bałygin już został zastą- 
piony Durnowem. Nowy ten minister był 
dotychczas pomocnikiem Bułygina, jest atali 
podobno szczerym zwolennikiem Wittego i jego 
pąglądów politycznych. 

Nie ulega wątpliwości, ża obeene wypadki w 
Rosyi w niemałej mierze dopomogą Wittema 
do przeprowadzenia jego zamiarów. Burza, juka 
się dziś tam zerwała, nie da się już uspokoić 
półśrodkami, lecz wymaga zmian i środków ra- 
dykalnych 8 energicznych, przedewszystkiem 
zaś właśnie jednolitości i to szczerej jednolito- 
ści w dziedzinie wszystkich miarodajnych czyn- 
ników państwowych. 

Witte obsjmuje urząd prezydenta gabineta 
w chwili wprost przełomowej, wśród rozstroju, 
jakiego Rosya jeszcze nie przechodziła. Nasu- 
wa się więc pytanie, czy jest on mężem odpo- 
wiednim do sprostania olbrzymiemu zadania, które 
dziś spada na kierownika rząda w Rosyi? Od- 


gresn strejkujących kolejarzy nie wyjaśnia je- 
szcze tej ważnej kwostyi Wynika z niej jedy- 
nia, co zresztą wiadziano już z dawna, że nie 
jest on zwolennikiem radykalnego przewrotu 
stosunków wewnętrznych, że i z jego strony 


spodziewać spełnienia głównych 
Jest on, jak sam wyznał, stanowczym prze- 


wania, jakkolwiek pragnie dać narodowi „da- 
leko idącą wolność“. Z zapewnienia, że jest 
także przeciwnikiem rozlewu krwi, wnosićby 
można, iż jako prezydent gabinotn nie użyje 
gwałtownych środków ropresyjnych, że nie bę- 
dzie tak pohopny, jak inni ministrowie rosyjscy, 
do zwalczania ruchu wolnościowego salwami ke- 
rabinowemi. W jaki atoli w takim razie sposób 
zamierza on opanować sytuacyę, jeżeli równo- 
cześnie wzbrania się uwzględnić żądania 
narodu? Dziś zawarcie pewnego kompromisu 
między temi żądaniami a stanowiskiem rząda, 
praguącego ocalić chociażby część przywilejów 
absolutyzmu, będzie bardzo trndne; aż nadto 
wątpliwym byłby atoli także skutek cwentnal- 
nego zamiaru stłamienia „bonta“ dzisiejszego 
siłą zbrojną. 

Jytnacya ukształtowała się rzeczywiście tak, 
że trudno przewidzieć, co nam jaż najbliższe 
przyniosą godziny. To atoli rychło już zapewne 
się wyjaśni, czy Witte jest rzeczywiście owym 
mężem opatrznościowym Rosyi, za którego go 
uważa zagranica. Stanął on obecnie na stano- 
wisku, na którem już wszystko prawie zależy 
ad jego zdolności i zręczności. 


KOrespondGncja „Nowej Reformy.“ 


Warszawa. 24 października, 


powiedź, jaką dał on wczoraj depatacyi kox) 


tego nie ma jeszcze dokładnej informacyi. —, (Walka prawosławnych z katolikami o kaplicę. — Le 
Z ogłoszonego przed tygodniem przez kilka, pa genda o carskim nkaste). 
dzienników rzekomego projektu ustawy o utwo-; Jakie panują obecnie stosunki na prowincyi, 


ślądowcza ręka czycownictwa, drwiącego ze 
wszelkich nkazów carskich. intrygującego po 
dawnemn między dworem a włościaństwem, do- 
wodzą liczne, zewsząd nadsyłane mi wypadki 
w rodzaju następujących: 

W powiacie biłgorajskim (gubernia lu- 
beiska) w majątku Chmielku, przyszło nie- 
dawno do bardzo ostrego nieporozamienia mię- 
dzy katolikami a pravysławnymi. Od niepamię- 
tnych czasów przy drodze stała kapliczka ów 
Janz Nepomucena. Tamtejsi Indzie nie pamię- 
tają, kto i kiedy ją wybudował, a musiało u- 
płynąć sporo czasn od jej powstania, kiedy 
drzewo z niej rozsypywało sią w próchno. — 
Nikt jej nie poprawiał, bo nie Lyło wolno. Obe- 
enie wskutek ukazu o tolerancyi religijnej, 
właśniciel majątku, p. Matrzyński, z włościana- 
mi postanowił kapliczkę odvadować po robotach 
jesiennych, a tymczast:u, żeby do reszty się 
nia rozpadła, kazał poprawić ją nieco, przy- 
czem jednocześnie na polach dworskich posta- 
wiono krzyż drewniany. Miejscowy proboszcz, 
przechodząc z procesyą dla poświęcenia nowego 
krzyża, poświęcił i kapliczkę św. Jana. Atoli 
do poprawionej kapliczki zaczęli rościć sobie 
pretensye prawosławni, To też na drugi dzień 
po poświęceniu przez proboszcza przyszedł pop 
miejscowej cerkwi, wstawił do kapliczki ikony 
i po raz drogi ją poświęcił. Lecz włościanie, 
nie bacząc na to świętokradztwo, przystąpili 
do gruntownej odbudowy: kaplicy, przyczem 
niejednokrotuie zmaszegi byli przerywać robotę, 
napadani przez prawosławnych, którzy kilku 
robotników nawet zbili dotkliwie. Ostatecznie 
kaplica stanęła, lecz iuż nastepnej nocy przy- 
szii prawosławni i zerwawszy krzyż z wierz- 
cha, porąbali go i podpalili, zaś na miejscu, 
oświęconem czcią dla Św. Jana Nepomucena, 
pozostała knpa popiołów, które wiatr 
rozuosi. — Na miejsce spora zjechał naczelnik 
powiatu dla rozpatrzenia całej sprawy — w du- 
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rewolncyjne żywioły rosyjskie nie mogą się|chn nieprzychylnym dla nas. Włościanie-katoli- 
l i 7 swoich żą-|cy podali skargę do gubernatora o samowolę i 
dań w zakresie przeistoczenia nastroju państwa. | gwałt. 


Z Mińska donoszą mi pod datą 22-go 


ciwnikiem powszechnego prawa gloso |b. m.: 


Dnia +go października w powiatowym zjeż- 
dzie sądu pokoju rozpatrywano ciekawą spra- 
wę 55 włościan, z gminy stańkowskiej, w pow. 
mińskim, oskarżonych o samowolę. 

Wszyscy włościanie w łapciach, kezrolni, je 
den od drugiego biedniejszy. Naczelnik ziemski 


vor Meryęasziki akazia wszystkich na urószti po 


15 dni, „Znalazł się dobry człowiek, stadent — 
opowiadają w sądzie — i uapisał apelacyę". 
W apelacyi tej włościanie dobrodusznie opo- 
wiedzieli, jak jednego pięknego dnia przyjechał 
do ich wsi starosta i mówił, że czytał wa- 


rnika 1905. 
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Ksotechuwera, Ryzsk. 
dzieuników: Ludwik Piava, a: 


ik Vcgiar (terje w Hamburga. 
Ogieszeniu (inzeraty) przyjmuje 


oznikzi 


że starszy strażnik nmyślnie ukaz ten 
schował, będąc w porozamieńiu z dziedzicem. 

Zjazd uchylił wyrck naczelnika ziemskiego 
i uwolnił od kary wszystkich oskarżonych. 

— A czyście mówili u naczelnika o tym a. 
kazie? — zupytuje korespondent. 

— A jakże, mówiliśmy. Ale pan ziemski 
tylko wymyślał i krzyczał na nas „bunutowni- 
cy“ — Gobrodusznie odpowiedzieli włościanie. 

I gdyby nie znalazł się student i nie napi- 
sal apelacyi. to włościanie zmuszeni byliby 
w czasie żniw porzucić roboty w polu i iść do 
aresztu. 

— A wszystkiemu winien przeklęty, niego- 
dziwy „gaponiec* — mówili przy wyjściu ze 
sądu włościanie. 


Ulgi podatkowe dla krajowych przed- 
siębiorstw przemysłowych. 


Jednym z pajskuteczniejszych środków publi- 
cznej pomocy dła rozwojn przemysłu były za- 
wsze ulgi podatkowe. Urzędy nasze autonomi- 
czne mogą uwalniać przedsiębiorstwa przemy- 
słowe jedynie od dodatków do podatków i czy- 
niły to dotąd na mocy ustaw krajowych z roku 
1885, 1895 i 1903. Ulgi, w ustawie z r. 1903 
przewidziane, okazały się ze względu na obecne 
potrzeby przemysłu niewystarczającemi, wobec 
czego w r. 1904 Centralny Związek fabryczny 
wniósł petycyę do Sejmu z prośbą o wydanie 
noweli, rozszerzającej ramy tej ustawy. Sejm, 
w załatwienin tej petycyi, wezwał Wydział kra- 
jowy, aby, po wysłuchaniu krajowej komisyi 
dla ‘spraw przemysłowych, przedłożył projekt 
takiej noweli. Krajowa komisya przemysłowa 
zasiągnęła opinii Centralnego Związku fabry- 
cznego, który przedłożył gotowy projekt nowej 
ustawy. stanowiący substrat dla prac komisyi 
i Wydziała krajowego w tym przedmiocie. Owo- 
cem tych przygotowań jest projekt, wygotowa- 
ny przez Wydział krajowy i przedłożony. Sej- 
mowi. 

Ponieważ wskutek wedle dotychczas obowią- 
znjącej ustawy taksatywnego wyliczenia gałęzi 
przemysłowych, do których należące przedsię- 
biorstwa mają prawo do ulg, niejedno przed- 
siębiorstwo z gałezi nie wyliczonych, zasłagu- 
jące na uigi podatkowe, z nicb korzystać nie 
mogło, projekt nowej ustawy znosi owa wyli- 
czenie, a w jego miejsce stawia ogólną za- 
sadę. że uwolnienie od sutobomicznych doda- 
tków do podatków bedzie przyznawał Wydziai 
krajowy przedsiębiorstwom przemysłowym z ga- 
łęzi w krajn już istniejących, o ile te przed- 
siębiorstwa odpowiadają nowoczesnym wyma- 
ganiom techniki. będą zatrudniały większą li- 
czbę robotników i przerabiały większą ilość 
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żny, nowy Ukaz cesarski. Wieczorem o Ukazie | surowca, względnie półfabrykato, lub będą mo- 
tym mówiła już wieś cała: że cesarz kazał za- |gły wyrobami krajowemi pokrywać konsumcyę 
płacić Japończykom dużą kontrybncyę, ażeby |krajoną, dotąd przeważnie zaspokajaną wyro- 
nie prowadzili dlużej wojny, a ponieważ Kasa, bami obcemi, wreszcie jeżeli pewna gałąź w 
rządowa tyle pieniędzy nie ma, więc cesarz |czasie przyznania jej uwolnienia wymaga po- 


rozkazał potrzebną sumę rozłożyć na włościan, 
po 30 rabli od głowy. Dla ulżenia jednak wło- 
ścianom w opłacenia togo podatkn. nakaz car- 
ski polecał, ażeby obywatele płacili włościanom 
za roboty w polu.po dwa rable dziennie męż- 
czyznom i po półtora rubla kobietom. Następ- 
nego dnia włościanie zmówili się 'i poszli do 
dworu p. Czapskiego zawiadomić o swoich ŻĄą- 
daniach. Odpowiedź, oczywiście, otrzymali od- 
mowną. Włościanie przerwali roboty i następ- 
nie nie pozwolili innym pracować, uważając ich 
za przeciwników ukazo carskiego, Postępowa» 


mocy kraju, aby mogła się należycie rozwinąć. 

Projekt ustawy przedłaża czss trwania ulg 
z lat 10 na 15, przedłuża go nawet dla tych 
przedsiębiorstw, które już nzyskały były ulgi 
na podstawie dawniejszych ustaw i albo są je- 
szczę w dotychczasowym dziesięcioletnim okre- 
sie uig, ałbo też dopiero wyszły z niego w ro- 
ku poprzedzającym wejście nowej ustawy, o ile 
rzeczywiście odpowiadają wyżej wspomnianym 
ogóinym warunkom. W żadnym razie dłużej, 
niż 15 lat, ulgi trwać nia mogą — Ulgi będą 
przyznana przedsiębiorstwom, które odpowia- 


nie włościan nznano za samowolę i pociągnieto dają wyżej podanym warnnkom, a także przed- 


ich do adpowiedzialności. 


siębiorstwom z gałęzi w kraju jeszcze wcale 


w. sądzia powtórzyli oni znowu legendę o|nia istniejących, © ile one powstaną po 15 la- 
ukazia carskim. Mówili zupełnie przekonani o |tach (nie jak dotąd 10-cin) od wejścia w życie 
Jego prawdziwości, a jeden wspomniał nawet, | ustawy. 
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Stanistaw Graybner. 


W cudzej skórze. 


POWIEŚĆ. 


15 (Ciąg dalszy.) 

— Ot, spotkałam go tu, raz dragi, trudnoż 
było odwracać się plecami. A h 

— A już to on lnbił wciskać się wszędzie, 
nieproszony. 

— Pójdziesz na pogrzeb ? > 

— „Quelle idóa*! Szubrawiec i samobójca. 

Tak zakonkładował najpopniarniejszy pan 
z panów klubowych, siadając do gry, z wielu 
mnym. 

— „N'en parlons plus“ — dodał dragi. 

A kiedy tn, w podobny sposób, zapadał wy- 
rok wykreślenia Kamienieckiego z pamięci człon- 
ków instytucyi błękitnej, bez względu na po- 
łożone dla niej zasługi pod postacią kroci prze- 
granych, jednocześnie tam, u jego łoża, stoi 
Szczerbina i z przerażeniem wpatruje się w tru- 
pio bladą twarz samobójcy. 

Z chwilą przyjazdn zastała tu doktorów, któ- 
rzy nie każą się łudzić. Operacyę nznają za 
wykluczóną, albowiem kula zdążyła już opuścić 
się w kierunku przepony brzusznej, gdzie musi 
pozostać. Ciężkie obrażenie płnca zapowiadają 
groźne następstwa, wobec których nie nauka, 
ale jedynie odporność organizmo Ocalić może 
chorego. 

I wpatrnje się Szczerbina w Zygmunta. a łzy 
zasłaniają jej Oczy. Boć on jej sercu nie obcy, 
kiedyś w nim syna drngiego widziała, i o nim 
w snach swoich marząc, na gniazdo dla jedy- 
naszki przędzę ałotobarwną snała... 


A dziś, z owej przędzy — trup prawie przed 
jej oczami. 

— (łdybyż choć z Boskiej woli!.. 

Ala nie sądzi go ani potępia — ona nad 
nim płacze, łzami bezgranicznie dobrej kobiety; 
za własny płacze zawód i za boleść córki i za 
swych serdecznych przyjaciół, Zygmunta rodzi: 
ców, których rozpacz targa tam w grobie. 

A on, nieprzytomny, to leży spokojnie na 
poduszkach i okiem spoziera błyszczącem, to 
znów się zrywa w gorączce i dziwne zdania 
bez związku wyrzuca. Więc odbłyski przeróżne, 
bądź lat dziecięcych w rodzicielskim doma, na- 
jprzemian chwil późniejszych, halaszczych. Z oj- 
cem poluje w czas pierwszej ponowy, a razem 
toast wnosi na cześć sylfidy, pieści się z ma- 
tką, jak dziecko i wnet w klubie stawia na 
kartę. j 

Istny kalejdoskop, ntepochwytnej treści. 

— Odwróć te oczy.. precz! chcesz duszę 
wziąć ze mnie?... — A zaraz potem: — Wie- 
wiórka ruda... cha, cha! w niej piękno, w niej 
dobro, ty.. precz! | R. 

Zwyczajne bredzenie, w małignie. 


Jednocześnie w przedpokoju rozmowa przy- 


ciszona dochodzi jej uszu. To służący odprawia |fo 


jakiegoś natrętnego gościa. 


— Z panem nie można się widzieć, panu | Szermer żywo, 


wcale mówić nie wolno. 

— A kióż jest przy pana? 
daje. 

— Więcej niema nikogo? 

— A z nią nie mógłbym się zobaczyć? 

Nie wiem, zapytam się. 

Ale pani Szczerbina stała jaż we drzwiach. 

— Przepraszam bardzo — mówił przybyły 
nieśmiało — zapewne przeszkadzam?... 

— Czego pan sobie życzy? 

-— Ja... ma chwileczkę tylko, jestem Szer: 
mer. 

Ona rzuciła okiem na jego jakby nadłama- 
ną postać niewyraźną, wyraźnie jednak zale- 
żną od podpierającej ją laski. Więc wprowa- 
dziła go do przyległego pokoju, wskazując 
krzesło, 

Skwapliwie z tej nprzejmości skorzystał i 


Ale Szczerbina tego słuchać nie może, od- usiadł, 


do chorege — że państwo chcieliście się poin- 
rmowść... 

— Tak. tak, poinformować —  pochwycił 
rad, że mu podpowiadają wyn: 
czoną przez Alicyę, a po drodze zapomnianą 
rolę; ale kończył własną improwizacyą: — Moja 


Był doktor, jeden i drugi, i felczer sia-|żona kazała mi koniecznie dowiedzieć się, czy 


jest nadzieja?... 
— Że będzie żył? — znowu przerwała i już 


Przyjechała jędna pani. podobno ze wsi.|się podniosia p. Szczerbina. 


— Tak jest, ża będzie żył? 

— Nie mogę dać pann na to żadnej odpo- 
wiedzi, tem bardziej, że i lekarze nie orzekli 
jeszcze nic stanowczego, jakkolwiek nie tają, 
iż najwięcej tn na miody wiek i na młode siły 
liczyć należy. 

Wywiad był skończony. Tylko Szermer do- 
dał, jak gdyby od niechcenia, i to zapewne 
poza instrakcyą Alicyi: , > 

— Widocznie pan Kamieniecki żle wymie- 
rzył, a przecież to tak łatwo... 

Pan wybaczy, że go pożeguam 
Szczerbina, skłonieniem głowy pozbyła 
gościa. a 

| Wracając do sypialni, zastanawiała się nad 


I 
się 


wraca się. i f | -— Przepraszam bardzo —- powtórzył, praąwie|tym dziwacznym stosunkiem zażyłości Zygmune 
W kącie, obok pieca, spostrzega kigcznik, na lękając się słów własnych — že się tu niej ta z panią Szermerową, której mąż zdaje się 
nim z kości słoniowej pożółkły krucyfiks. Przy- w porę naprzykrzam, ale, będąc... przyjacielem, |brać mu za złe, że się nie zabił na miejscu. 
gląda się — i niby echo słyszy dobrej prze- |to jest, chciałem powiedzieć, moja żona, utrzy- 
szłości. Tak, to klęcznik niegdyś pani Kamie: mując, a raczej.. właściwie my oboje, ntrzy- IX. 
nieckiej, tu —— zapomniany, więc pyłem po-|mująe stosunek z panem Kamienieckim, pani W dwóch na pół pustych pokojach. Maryla 
kryty. Z żalem patrzy na ten sprzęt stary. — dobrodziejka pojmuje, bardzo zaniepokojeni dj wł sama jedną całemi dniami. Dare- 
Jego zużyty, spłowiały aksamit, to ówiudek |kim wypadkiem, a jaż mniejsza zresztą o|mnie stara się zapełaić nieznośnie długie go- 
długich, gorących modłów matezynych.. za je: mnie, pani dobrodziejka widzi. Że nie wiele mi |dziny. Czy książkę, czy robotę weźmie do ręki, 
dynaka. się należy — tu machnął ręką —- ale.. mojej |wnet wszystko odkłada, porzuca, do głowy ci- 
Nie uprosiła mn szczęścia Dziś, niechaj Bóg | żonie... ; sną się trwogą i smutkiem przepełnione myśli. 
dobry życia mu tylko zachowa. — Domyślam się — przerwała zniecierpli- | Roakoszą jest marzyć o jutrze, obiecującem się 
í na kolana pada Szczerbina... wiona Szczerbina, której spieszyło się wracać |wedle wol! i pragnień naszych, cierpieniem — 
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Nowością jest także przyznanie tej ustawie 
mocy wstecznej o tyle, że nlgi będą przyzna- 
wane także przedsiębiorstwom, które powstały 
w ciągu lat pięcin przed wejściem ustawy w 
życie. 


Sejmowe Koło polskie. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Lwów, 25 pażdziernika. 

Przy niezwykle licznym udziale polskich po- 
słów sejmowych i parlamentarnych, odbyło się 
dzisiaj po południu w gmachu sejmowym po- 
siedzenie polskiego Koła sejmowego. 
Przewodniczyli posłowie: W. Dzieduszycki i 
Gorayski. 

Pierwszy zabrał głos prezes Koła polskiego, 
W. hr. Dzieduszycki, aby przedstawić 
całą działalność delegacyi polskiej w Wiedniu 
i sprawy, do których załatwienia, lub wdroże- 
nia na porządek dzienny, Koło przyłożyło ręki. 
Dłuższą część przemówienia swojego poświęcił 
prezes Koła sprawie nagłości wniosku o po- 
wszechne głosowanie i stanowisku Koła w tej 
sprawie. 

Prezes lewicy sejmowej, p. Rayski, stwier- 

ził że dawno Koło polskie nie było 
w takiej łącaności z krajem, jak o- 
becnie. 

Pos. Rotter, odnośnie do mowy hr. W. 
Dziednszyckiego, oświadczył, że zgadza się ns 
jego pogiąd, aby Koło poiskie nie dopuściło do 
pokrzywdzenia Galicyi w razie uchwalenia po- 
wszechnego głosowania i rozdziału mandatów 
na podstawie cenzusu podatkowego. Atoli mow- 
ca nie może pogodzić się z takiem postawie- 
niem sprawy, jak to prezes Koła uczynił w par- 
lamencie. Skorzystał on bowiem z wywodów 
Kramarza i protestował przeciw niesprawiedli- 
wemn rozdziałowi mandatów na podstawie tego 
powszechnego głosowania, którego prezes Koła 
nie chciał i nie chce. Kto nie godzi się na za- 
sadę i nie chce jej, nie może protestować prze- 
ciw jej konsekwencycm i zapnszczać się w mo 
tywa icb odrzucenia, wystarczy bowiem najzu- 
pełniej odrzucenie zasady. Mowca przypomniał 
Błowa marszałka, wyrzeczone w poniedziałek 
do deputacyi robotników, i stwierdził, że to, o 
czom większość sejmowa przez 8 lat wiedzieć 
nie chciała, teraz przecież zrobić będzie zmn- 


SzoDĄ. 

Poseł Głąbiński twierdzi, że przeciw 
jsamej myśli powszechnego gtosowania nie 
wystepuje nikt z demokratów. Idzie atoli 
o zrobienia tej rzeczy nieszkodłi- 
wą (1). Warstwy robotnicze muszą przede- 
wszystkiem przyznać się do przynależności pol- 
skiej. Ci, co dzisiaj, bez zastrzeżeń, które mo- 
wca stawia, oŚwiadczają się za powszechnem 
głosowaniem, źle służą narodowej spra- 
wie, a piema polskie, aświadczające się za po- 
wszechnem głosowaniem, także miekonie- 
cznie służą narodowej sprawie. Mo- 
wea żądał przedewszystkiem rozszerzenia auto- 
nomii krajowej. 

Poseł Piniński w długim wywodzie dał 
pogląd na bieżące sprawy, toczące się w par- 
lamencie, i oświadczył, że zgadza się w zupeł- 
ności z opozycyą Koła wobec ewentnałnych 
przewrotów w sprawie wyborczej. Wobec tego, 

lze Koło potrzebnie moralnego poparcia ze stro- 
ny większości Sejmn i zaznaczenia solidarności 
Sejmu z delegacyą polską w Wiedniu, propo- 
nuje mowca następującą rezolncyę 

„Koło sejmowe poselskie po przeprowadzonej 
dyskusyi wyraża zupełną zgodność swą 
ze stanowiskiem Koła polskiego w Radzie pań- 
stwa w ciągu sesyi ubiegłej i z podjętą przezeń 
ochroną żywotnych interesów kraju“. 

Pos. Kozłowski uważa powszechne głoso- 


gdy nam już ono nie zapowiada miczego, krom 
tęsknoty i pustki, ale najcięższe chwila piepe- 
wności, to te właśnie chwile, jakie tu dziś Ma- 
|ryla przeżywa. W jej oczach bezustannie tkwi 
blada postać Zygmunta, widzi krew broczącą 
z jego przestrzelonej piersi, widzi straszną wal- 
kę życia ze Śmiercią. 

— A co jutro przyniesie ? 

Ale Bzczerbianka wychowana w zasadach 
wiary ślepej, bezchwiejnej. — I ta wiara ją 
krzepi. 

— Zygmunt ocaieje! Zbyt sprawiedliwy jest 
Bóg, ażeby mu kazał umierać w grzechu, po- 
pełnionym w nieńświadomej lekkomyślności — 
Wszakże on tego grzechu żałował, skoro sam 
żądał ratunku. 

I w sercu jej, po nad inne uczacia, teraz gó- 
ruje litość dla biednego rozbitka. 

Matka czuwa tam nad nim, czuwa dniem i 
nocą, do domu na krótką tylko chwilę zagląda, 
a wtedy, zapytywana, dotychczas tę jedną za- 
wsze daje odpowiedź: „Ufajmy Bogu“. Gdybyź 
co prędzęj nadeszła, gdybyż pomyślniejszą przy- 
niosła wiadomość! 

— A może już umarł, może już stamtąd o 
modlitwy błaga? 

Wszak tego spodziewać się trzeba. 1 jakby 
nowym strachem przejęta, wyc'yla się Maryla 
przez okno, zagląda w podwórze, czy kto nie 
idzie. 

— Fusto, nie widać nikogo. 

Po murach bezmyślnie wodzi oczyma. 

— Szare, milczące jak grób! 

(C. d. p.) 
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wanie za nieszczęścia Jūż za rządów hr. 
K. Badeniego był mowca przeciwnikiem 
piątej kuryi i nie brał udziału w głosowa- 
niu nad nią. Nie będzie też obecnie głosował 
za V knryą wyborczą do Sejmu, gdyż karya 
ta stała się źródłem wszystkich nieszczęść 
w parlamencie. Obecna anarchia parlamentarna 
w Austryi jest następstwem kreowania piątej 
kuryi, Mowca nie występuje tntaj przeciw po- 
słom z tej kuryi, między którymi jest wielu lu- 
dzi szanowanych, ale przeciw jej zasadzie. Mow- 
ca wie, że poglądy jego są niepopularne, ale 
nie waha sią mimo to powiedzieć, co myśli. 

Poseł Petelez omawiał najpierw sprawy 
szkół średnich i wyraził nadzieję, że obecnie 
już nie braknie odpowiednio ukwalifikowanych 
sił nanczycielskich. Dla nzyskania dzielnych 
nanczycieli dla szkół lndowych, musi Sejm wstą- 
pić na tę samą drogę, na którą wszedł rząd, 
t. j. podnieść stanowisko nauczycieli ludowych 
i odpowiednio ich uposażyć. Otwieranie semi- 
naryów i internatów, tudzież udzielanie stypen- 
dyów, nie odniesie pożądanego skutku, dopóki 
nauczycielstwo ludowe nie nzyska 
spełnienia skromnych swych postu- 
latów, t. j. płacy trzech najniższych 
rang urzędniczych i odpowiedniego 
stanowiska. Spełnienie tych żądań wyma- 
gać będzie wielkich ofiar finansowych ze stro- 
ny kraju, ale są ons nieodzowne, a przyniosą 
stokrotny plon. Sejm, nakładając te ciężary fi- 
nansowe na kraj, przysłuży mn się, zwłaszcza 
wobec potrzeb dzisiejszych, najlepiej. 

Poruszywszy dalej szerzący sią i rozwielmo- 
żniający się biurokratyzm, który w wysokim sto- 
pniu przeszkadza spełnieniu postulatów kraju, 
przestrzegał pos. Petelenz przed optymistycz- 
nami zapatrywaniami na sprawę apaństwo- 
wienia kolei północnej i budowę kana- 
łów; obydwa spraw powinno Koło polskie pil- 
nowaś nieustannie, tak samo też sprawy səmi- 
narynm w Cieszynie. Najważniejszemi sprawami 
politycznemi są w obecnej chwili tak zwana 
sprawa węgierska, która jest raczej sprawą o- 
gólnie aostryacką. Przy jej uporządkowaniu 
będzie i Koło musiało wystąpić ze swej re- 
zerwy. Mowca widzi jej załatwienie tylko w fe- 
deralizacyi państwa anstryackiego. Drogą spra- 
wą jest powszechne głosowanie. Refor- 
ma wyborcza musi iść w tym kierunku. Mowca 
jest stanowczym zwolennikiem powszechnego 
prawa głosowania. Obaw, żeby zaprowadzenie 
powszechnego prawa głosowania zaszkodzić mo- 
ło sprawie narodowej, mowca nie podziela. 

prawiedliwość, równość obywateli wobec pra- 
wa, wymagają rychiego zaprowadzenia powsze- 
chnego głosowania. Najgorzej zaś byłoby, gdy- 
by je nam narzucono. Sami powinniśmy je dać 
lndowi, domagającemu się równouprawnienia 
pod tym względem. 

Poseł Grek sądził, że w interesie narodo- 
wym leży, aby prawo wyborcze sejmowe było 
szersze od wiedeńskiego. Stoimy wobec 
„Vis major“. Rozszerzając prawo wyborcze sej- 
mowe; wzmocni sią stanowisko delegacyi wie- 
deńskiej. 

Poseł Stapiński oświadczył się za pow- 
szechnem prawem głosowania. 

Poseł Czaykowaki bronił politycznego 
stanowiska Koła. 

Poseł Rotter oświadczył, że za całą re- 
zolucyą posła Pinińskiego głosować nie może, 
gdyż o ile godzi się na uznanie starań Koła w 
zakresie potrzeb kraju, o tyle przeciwny 
jest stanowisku, jakie Koło zajęło 
wobec powszechnego prawa głoso- 
wania. O ile więc wchodzą w rachubę kon- 
kretne sprawy kraju, to kraj stoi za Kołem 
polskiem; ale nie może być mowy o tej zgodzie 
w sprawie powszechnego głosowania, którego 
się domagają szerokie warstwy ludności. Odno- 
śnie do poglądów p. Głąbińskiego prosi mow- 
ca, aby p. Głąbiński nie windykował sobie wy- 
łącznego monopolu na przyznawanie komakol- 
wiek uczuć patryotycznych lub ich odmawia- 
nie. A ponieważ poseł Głąbiński uważa kryty- 
kowanie Koła za rzecz szkodliwą, to wystar” 
czyłoby wydelegować z jednej strony posła 
Kozłowskiego, z drugiej Głąbińskiego, aby w 
imieniu Koła załatwili wszystkie sprawy. Na 
krytykę Koła w jego obrębie pozwala nawet 
jego reguiamin, tylko poseł Głąbiński dalej po- 
suwa się od postanowień regulaminu. 

Odnośnie do mowy p. Kozłowskiego zauważył 
pos. Rotter, że jak V kurya parlamentarna u- 
chwalona została, choć pos. Kozłowski wyszedł 


Pogadanki z higieny wzroku 
w okresie szkolnym. 


IV 


Rysunki, roboty ręczne, ogólne wskazówki 
higieniczna. 

Wszystko, co powiedzieliśmy o pisaniu, od- 
nosi się też do rysunków, obowiązkowych 
w jednych szkołach, w innych nadobowiązko- 
wych. Aby nie nażyć czytelnika powtarzaniam 
mniej więcej tego samego, przypomnę tylko je- 
dno, mianowicie nierozsądny program tych 
szkół, które urządzają naukę rysunków w go- 
dzinach wieczornych. Rysunki, zwłaszcza geo- 
metryczne, wymagają bardzo dokładnego widze- 
nia i drobnych pomiarów, odbywać się zatem 
powinny przy dobrem świetle dziennem, a nie 
wieczorami, chociażby przy najjaśniejszem sztu- 
cznem świetle. 

W szkołach żeńskich przybywa jeszcza je- 
den czynnik, wymagający wysiłku wzroka, — 
a w pewnych razach dla niego bardzo szkodli- 
wy, to jest roboty ręczne. Pabliczność po- 
dziwiająca na wystawach szkolnych śliczne i 
tradne roboty, wykonane przez małoletnie u- 
czenuice, nie pojmuje ile to wysiłku wzroku 
kosztowało. Przychodzą mi na myśl słowa słyn- 
nego okulisty Beera: „Widziaiem raz na wore- 
czku do tytoniu wyszyte misternie figurki w 
tak zwanem „point perle*, piękne, jakby mi- 
niatury, które podziwiałem zachwycony, dopóki 
nie pomyślałem o oczach tej biednej praco- 
wnicy*. 

Żądać zniesienia nanki robót ręcznych niepo- 
dobna, bo dla niejednej kobiety stanowić może 
nmiejętność ta jedyny później sposób zarobku. 
Trzeba tylko zachować miarę, nie zaczynać na: 
aki zbyt wcześnie i nie przeciążać nią, p rowa- 


naprzeciw botelu „god Różą" 


z Izby, tak uchwalona będzie V kurya dla Sej- 
mu, chociaż pos. Kozłowski jest jej przeciwny. 
Duch czasu przejdzie do porządku dziennego 
nad tego rodzaju poglądami Ze zaś V kurya 
nie zasiała anarchii w parlamencie, dowodem 
tego choćby profesor uniwersytetu Ptersche, 
który nożem odgrażał się w parlamencie. 

Pos. Rutowski rozwijał poglądy na wnio- 
sek reformy wyborczej, zgłoszony przez klnb 
demokratyczny. 

Pos. Danielak ostrzegał Sejm, aby zała- 
twiając sprawę propinccyjną, nie robił 
szynkarzom podarnnku z kilkunastu milionów 
koron, które powinny wpłynąć do skarbu kra- 
jowego. Co do reformy wyborczej nie obawia 
się mowcea ani Rusinów, ani tem bardziej ludu 
robotniczego. który dzisiaj stanął do walki z ca- 
ratem imieniem całego narodu. „Robotnik pol- 
ski — rzekł mowca — puka do bram Sejmu i 
chce tntaj wraz z Wami zabrać się do pracy 
dla dobra kraju i ladu. Otwóżcie mu sami wro- 
ta Sejmn na oścież i nie czekajcie, aż lnd ten 
wrota sejmowe będzie musiał siłą otworzyć“. 

Po przemówieniach pp. Męcińskiego i 
Bobrzyńskiego zabrał głos hr. W. Dzie- 
duszycki i tłomaczył znaczenie rezopucyi Pi- 
nińskiego w tym kierunku, aby na wypadek, 
gdyby przy zaprowadzenin w Austryi powszech- 
nego głosowania, chciano Galicyi dać mniejszą 
liczbę mandatów, niż się jej z tytułu liczby lu- 
dności należy, Koła polskiemu wolno było użyć 
wszelkich środków, aby do tego pokrzywdzenia 


(nie dopuścić. 


Przy głosowania uchwalona została 
rezolucya posła Pinińskiego. Zauwa- 
żyć należy, że jednogłośnie zapadła u- 
chwała co do części tej rezolucyi, dotyczącej 
konkretnych interesów kraja; nie było je- 
dnak jednomyślności co do stanowiska, 
zajętego przez Koło polskie w sprawie po- 
wszechnego głosowania. 

Wogóle jako zwolennicy powszech- 
nego głosowania zabierali głos posłowie: 
Danielak, Petelenz, Botter, Stapiń- 
ski i Stwiertnia, podczas gdy inni posło- 
wie z lewicy sejmowej (Rayski, Grek, Głąbiń- 
ski, Rutowski) przemawiali za rozszerzeniem 
prawa wyborczego, lecz oświadczyli się prze- 
ciw powszechnemu głosowaniu. 


Reforma klubu demokratycznego. 


Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowem odczytany 
będzie, złożony już do laski marszałkowskiej wnio- 
sek klubu demokratycznego o reformę sejmowejj 
ordynacył wyborczej. Dla nusupeźnienia po- 
danych już przes nas uzczegółów tego wnłosku, po- 
dajemy daiá następujące o nim wiadomości: 

Według nowej ordynacyi sejmowej i statutu kra- 
jowego, Sejm składać się ma w przyszłości z 208 
csłonków — zatem w porównaniu z obecną liczbą 
161, nastąpić ma powiększenie liczby członków Sej- 
mu o 47 posłów. Wirylistów 12 pozostaje bez 
amisny — aatomiast wybieralnych posłów zamiast 
149, ma być w przyszłości 196. 

Z kuryi wielkiej posiadłość! pozostaje 
44 posłów. 

Zkurył miast zamiast 28, ma być 41 po- 
słów — zatem o 13 więcej. 

Z Isb handlowych i przemysłowych 
zamiast 3, ma być 8 — zatem o KB więcej. 

Zkuryl gmin wiejekieh zamiast 74, ma 
być 79 — vatem o 5 więcej. _ 

Nowa knrya powszechnego głosowa- 
nia ma mieć 24 posłów. 

Wydsiał krajowy składać się ma 
zamiast z 6, w przyszłości 3 8 csłon- 
ków. — 4 całonków wybierać ma cały Sejm, 4 
zaś poszczególne kurye, przyczem, jak dotąd, kurya 
miast wraz z Izbami handlowemi wybierać ma 1 
całonkami. 

Do wyboru posłów z miast uprawnieni są: Lwów 
wybierać ma zamiast 6 posłów 10, Kraków zamiast 
4 posłów 6. Miasta: Kołomyja, Przemyśl, Stanisła- 
wów, Tarnopol i Tarnów po 2 posłów. 

Miasta: Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Droho- 
byez, Jarosław, Jasło | Goriice (razem), Nowy 
Sącz, Podgórze, Rzeszów, Sambor, Sanok i Krosno 
(rasem) Stryj, Wieliczka i Wadowice (razem), Zło- 
czów po 1 pośle. 

Z Izb handlowych Lwów i Kraków zamiast 
po 1, po 3 posłów; Brody zamiast ], 2 posłów. 

Zkurył gmin wlejskich przybywa 5 no- 
wych mandatów z nowych powiatów politycznych: 
Podgórze, Jtrzyżów, Przeworsk, Peczeniżyn, Zborów. 


dzić lekcye przy dostatecznem świetle dzien- 
nem, nie zmuszać tych uczennic, które żyć z 
robót nie będą potrzebuwały, do obowiązkowej 
ich nauki, a bezwzględnie zakazać tym, co ma- 
ją słaby wzrok, lab często ehorują na oczy. — 
Okulista Fachs żąda nadto, żeby wszystkie ro- 
boty tak delikatne i drobne, że zmuszają oczy 
do zbliżania się na odległość mniejszą, niż 35 
ctm, były z programu szkolnego stanowczo wy: 
klaczone. 

Jeżeli niektóre godziny robót nie mogą od- 
bywać się, jaz tylko wieczorem, co wogóle po- 
winno należeć do wyjątków, to nżytem ma być 
do oświetlenia światło elektryczne, gdyż jako 
najwięcej zbliżone do dziennego, najmniej wpły- 
wa na zmianę barw. 

Ponieważ wiele chorób ocznych, ma przyczy- 
nę w złym ogólnym stanie zdrowia, przeto też 
iogólne warunki higieniczne w szko- 
łach powinny być jak najlepsze. 

Przedewszystkiem przewietrzanie klas musi 
być częste i dokładne; najlepiej jeżeli są urzą- 
dzenia takie, które bez przerwy odnawiają ze- 
psute powietrze, gdy ich zaś brak, trzeba ko- 
niecznie zarządzić częste dłaższe pauzy, pod- 
czas których klasa mogłaby być zupałnie opró- 
żnioną i należycie przewietrzoną. Przewietrza- 
nie tem pilniej ma być przeprowadzone w zimie, 
gdy palenie w piecach psuje powietrze, lub 
w szkołach wieczornych, gdzie znów oświetlenie 
sztuczna wywołuje tosamo. 

Do tego zmierzać powinno uregulowanie po- 
działa klas na równorzędne oddziały tak, żeby 
żadna przepełnioną nie była. Javal w dziele 
swojem „Hygiene des écoles primaires“ domaga 
sią dla każdego ucznia 15 metra powierzchni 
przy wysokości sali najmniej 35 metra. 

Także program nauki i rozkład godzin nie 
są obojętne, równie jak stosuzek ilościowy 
nanki szkolnej do domowej. Pod względem pe- 
dagogicznym rozstrzygać tu muszą oczywiście 
pedagodzy, ale nie wolno im zapominać przy- 


'tem o względach higienicznych. jak się to bar-“ 


Józef Krzyszkowski 
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Z kuryi powszechnego głosowanie 
przybywa 24 posłów. Uprawnionym do wyborn ma 
być każdy, własnowolny obywatel ploi męskiej, któ- 
ry ukończył 24 rok życia i nie jast wykluczony 
od prawa wyborczego. Dla wyboru posłów s karyl 
powszechnego głosowania, następujące miasta, wzglę- 
dnie grupy powiatów, stanowić mają okręgi wy- 
borcze: 

1. Lwów miasto. 

2. Kraków miasto. . 

3. Powiaty polityczne: Biała, Wadowice, Żywiec, 
z głównem miastem wyboru Biała. 

4. Pow. polit.: Chrzanów, Kraków (bez m. Kra- 
kowa), Podgórze, z głównem m. wyboru Kraków. 

5. Pow. polit.: Myślenice, Wieliczka, Bochnia, s 
głównem mlastem wybora Bochnia, 

6. Nowy Targ, Limanowa, Nowy Sącz, z ułó- 
wnem miejscom wyboru Nowy Sącz. 

7. Gorlice, Grybów, Jasło, 3 głównom miejscem 
wyboru Jasło. 

8. Tarnów, Brzesko, Dąbrowa, z głównem mioj- 
scomm wyboru Tarnów. 

9. Kolbuszowa, Ropczyce, Pilzno, z głównem miej- 
secem wyboru Ropczyce. 

10. Mielec, Tarnobrzeg, Nisko, z głównom miej- 
scem wyboru Tarnobrzeg. 

11. Rzeszów, Strzyżów, Łańcnt, Przewarsk, s gió» 
wnem miejscem wyboru Rseszów. 

12. Krosno, Brzozów, Sanok, Niako, z głównem 
miejscem wyborn Sanok. 

13. Przemyśl, Dobromii,. Mościska, Jaworów, z 
głównem miejscem wyboru Przemyśl. 

14. Jarosław, Cieszanów, Rawa Ruska, x głó- 
wnem miejscem wyboru Jarosław. 

15. Rudki, Sambor, Stare Miaste, Turka, x głó- 
wnem miastem Sambor, 

16. Lwów powiat (bez miasta) Gródek, Żółkiew, 
Bóbrka, z głównem miastem wybora Lwów. 

17. Brody, Kamlonka Strumiłow, Sokal, Złoczów, 
s głównem miastem Złoczów. 

18. Zborów, Tarnopol, Zbaraż, Skałat, z głównem 
miastem wyboru Tarnopol. 

19. Żydaczów, Dolina, Stryj, Drohobyca, z głó- 
wnem miastem wybora Stryj. 

20. Brzeżany, Przem;yślany, Rohatyn, Podhajce, 
a głównem miastem wyboru Brzeżany. 

21. Stanisławów, Bohorodczany, Kałusz, Tłamaez, 
£ głównem miastem wyboru Stanisławów. 

22. Kołomyja, Sniatyn, Nadwórna, Peczeniżyn, 
Kosów, s głównem miastem wyboru Kołomyja. 

23. Bucaacz, Horodenke, Załenzczyti, z głównem 
miastem wyboru Bucaacz. 

24. Trębowla, Czortków, Borszczów, Husiatyn, « 
głównem miastem wyborn Caortków. 

Głosowanie odbywać się ma we wszystkich kn- 
ryach tajnie za pomocą kartek do głosowania, a 
przy wyborze używać można tylko kartek, wyda- 
nych przez władze, pod nieważnością głosu. 

Nowy projekt ordynacyi wyborczej wejść ma w 
życie s chwilą rozpisania ogólnych wyborów soj- 
mowych. 


Z „Macierzy szkolnej dla Księstwa 
Cieszyńskiego ''. 


Z Cieszyna donoszą nam: 

Zarząd „Macierzy szkolnej* odbył w d. 31 bm. 
posiedzenie, w którem waięło udsiał wlala całon- 
ków zamiejscowych, przybyłych, aby wysłachać spra- 
wozdania o stanie szkół | zakładów „Macierzy* a 
początkiem roka sakolnego 1905/6. 

Najttarsza ze szkół, utrzymywanych przez „Ma: 
cierz*, be założony w r. 1900, szkoła polska w 
Cieszynie, liczy W b. r. szkoliym 551, tj. 07 wie 
cej, niż z początkiem roku sakolnego 1904/5. —- 
Szkoła jest zorganizowana jako mięszana pięciokla- 
sowa. Kiasa I jest podzieloną na 3 oddziały. — 
W gronie naczycielstwa, prócz ustąpienia katechety 
ks. Karola Paździory, mianowanego proboszczem 
w Ochabach,*nie zaszły żadne zamiany, Ks. K. Pa- 
zdzlorze aarząd wyraził podziękowanie za akato- 
czną kilkoletnią pracę w szkole. Obnenie religii w 
szkole cieszyńskiej ndziela duchowieństwo para- 
falne. 

Na kursa nzupełniające dla dziewcząt zgłosiło się 
aczennie 19, których liczka w przeciągu najbliż- 
szych tygodni niewątpliwie wzrośnie. Ponieważ do- 
tychczasowy klerownik kursów, prof. Franciszek Po- 
piołek, zrzekł się kierownictwa, przeto po wyraże. 
niu mu podziękowania za jege pracę, zarząd powie- 
ray? kierownictwo prof Janowi Gałiczowi. 

Ochronka polska w Michałkowicach 
ma w r. b. 78 dalech w wieku od lat 4—-5. Są 
to wyłącznie dzieci tamtejszych zobotników węglo- 
wych. 


dzo czesto dzieje. Rady szkolne winny zasię- 
gać przy układaniu programów nauki dla szkół 
opinii lekarzy i higienistów, liczyć się z nią i 
do udzielonych wskazówek stosować. — I tak 
n. p. godziny właściwej pracy ocznej w pobliżu, 
więc czytania, pisania, rysunków powinny być 
przedzielone godzinami śpiewu, gimnastyki i in- 
nemi lekcyami, które oczy mniej natężają. — 
Lekcye, zadawane do domu, należałoby ograni- 
czyć do „minimum“. Jeden z lekarzy idzie na- 
wet tak daleko pod tym względem, że wyraża 
się: „dzieciom nie powinno się zadawać żadnych 
lekcyj do doma“. Wogóle sfery decydujące 
w szkolnictwie popełniają błąd, nie uwzględnia- 
jąc, że nawet najlepszy padagogiczny program 
musi być odrzuconym, jeżeli nie odpowiada wa- 
runkom higienicznym i jeżeli wykonanie jego 
byłoby połączone 2 nszczerbkiem dla zdrowia. 

Koniecznem też jast wprowadzenie we wszy- 
stkich szkołach obowiązkowej, racyonalnej gi- 
mnastyki, ćwiczeń i zabaw na wolnem powie- 
trza z warunkiem, żeby te nie były rodzajem 
karkołomnych, cyrkowych popisów. Nie mogą 
być też szablonowe, dla wszystkich uczniów 
jednakie, lecz zastosowane do wieku, sił i zrę- 
czności, a uwzględniające pewne wady, ułomno- 
ści i choroby jednostek. O rodzaju ich i zasto- 
sowaniu dla każdego ucznia z osobna rozstrzy- 
gać mają lekarze, z gimnastyką chaznani. a 
najlepiej, aby sami niemi kierowali. o co nie- 
trudno, bo dziś przy rozwoju towarzystw 30- 
kolich i postępie gimnastyki leczniczej, coraz 
więcej lekarzy zaznajamia się grantownie z roz- 
maitemi jej metodami. 

Zabawy na pauzach, na wycieczkach poza 
szkołą, w których bierze udział większa liczba 
wyrostków niedoświadczonych, nieostrożnych, a 
żywych, połączone są z uiebezpieczeństwem 
skaleczenia oka, które też bardzo często w tym 
okresie życia się przytrafia. Pod tym wzglę- 
dem żądać musimy ścisłego dozorn ze strony 
nauczycieli podczas pauz, przy wychodzenia 
nczniów ze szkoły, na wycieczkach i majów- 
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Piątek, 27 Października 1908, 


Szkota polska w rolskiej Ostrawie jjego wygaśnięcia został w r. 1908 przedłnże- 


sorganizowana jest jako pięcioklasowa, mięszana. 
W roka szkolnym 1904/5 była w szkole klasa I, 
obecnie jest i klasa II. W klasie I jest noanlów 60, 
w klasie II 59. Kierownikiem szkoły został nan- 
czyciel p. Tadensz Wiśniowski, drugim nauczycie- 
łem zamianowano p. Edwarda Konopnickiego. Nauki 
religii udziela ks. Milik. 

Nowo otwarta sskoła polska w Dziećmoro- 
wicach jest zorganizowaną jako jednoklasowa. 
Nauczycielem zamianowano p. Jósefa Wilczka. — 
Ddzieiania nauki religii podjął się miejscowy pro- 
boszcz, ks. J. Skullna, Dzieci zapisało się odrazu 
89 — co dowodzi, jak bardzo nagilącą była po- 
traeba założenia szkoły w Daiećmorowicach. 

Rownie, a może jeszcze bardziej potrzebnem oka- 
zało się założenie szkoły polskiej na Zbytkach 
w Niemieckiej Lutynl, gdzie do nowootwar: 
tej szkoły zgłosiło wię odrazu 146 dzieci. Kierowni- 
kiem szkoły jest p. Jerzy Koterla, nanczycielem 
p. Alojzy Bujniak, Nauki religii udziola probosacz 
u Niemieckiej Lutymi ks. Henryk Dziekan. 

Bursa polska w Cieszynie ma 44 wy- 
chowanków. Zarząd zakłada dla wychowanków bur- 
sy bibliotekę książek do czytania i podręczników. 
Odezwa o książki, zamieszczona w pismach, 
mie przyniosła na razie zbyt wielkich rezultatów. 

W dyskasyi nad sprawozdaniem o stanie szkół 
podnoszono potrzebę weaesnych przygotowań do 
arządaenia „gwiazdki* dla dzieci sszkol- 
nych w każdej szkole, w tej nadziei, że wydatki 
połączone s urządzeniem „gwiazdki*, zostaną po- 
kryte z datków na ten cel, s mle naruszą i tak 
już nad wyraz saczopłych fundoszów „Macierzy“. 

W sprawozdaniu ze stanu fandnszów „Macierzy“ 
zaznaczono, Że zarząd nie nastaje w staraniach oko- 
ło rozbndzenia ofiarności na cele szkolnietwa pol- 
skiego wśród ladności śiąskiej, starając się w nią 
wpołć przekonanie, IŻ upadek któregokolwiek z sza- 
kladów utrzymywanych przes „Macierz”, to nietyl- 
ko klęska dla towarzystwa samego, ale klęska dla 
sprawy polskiej na kresach. 

Co do loteryi fantowej nchwaiono zwrócić 
się do osób, które mają loay do rozsprzedaży, aby 
jak najrychlej raczyły zwrócić pieniądze za losy 
rozsprzedane. Wyrażono też podziękowanie Czytelni 
ludowej w Cieszynie za przedstawienie amatorskie, 
urządzone na korzyść bursy, 

Posiedzenie zakończyło wię załatwieniem szeregu 
spraw administracyjnych. Posiedzenie następne od- 
będzie się w ciągu listopada r. b. 


Kronika berlińska. 
Berlin, 25 października. 
(Mała „panama“ beriińska — Dostawy dla wojska, mi- 
nister Podbielski i dyrektor urzędu kolonialnego dr Sta 
bel. — „Konto P.* i „konto St.“ — Wystawa wachla- 
rzy -- Portret cesarza Wilhelma w „Figarzo”. — Wil- 
helm w Paryżu.) 

Ma i Berlin swoje rewelacye. Nie ehodzi w nich 
o wojnę, o wielkie sprawy międzynarodowe, ale 
o małą „panamę* berlińską, która świadczy, że ša- 
chwalana czystość rąk administracyi pruskiej jo: 
krywa się często brzydkiemi plamami. I tak „Bor- 
linor Tagoblatt* w artyknie p. t. „Podbielski I Tip- 
pelskirch* opowiada dziejs stosunku obecnego mi- 
nistra rolnictwa Podbielskiego do firmy Tippelskirch 
i dalej stosunku tej firmy do sfer rządowych pro- 
skich, a zwłaszcza wojskowych. Podbielski był 
wspólnikiem tej firmy, gdy jednakże objął tekę mí- 
aistra rolnictwa, wystąpił z niej, ażeby nuuilknąć 
kolizyi obowiązków. Ale wystąpiemie z tirmy nie 
położyło kresu przyjaznym stosuakom pomiędzy Pod- 
blelzkim a "Lippetukirchom, który otrzymał? dostawę 
eałego rynsztonku, z wyjątkiem broni I amunicyl, 
dla niemieckich oddziałów wojskowych z pomisię- 
elem innych firm, które wzbudzały większe zanfa- 
mie. Wprawdzie minister Podblelski nie należai 
s chwilą objęcia teki ministeryalnej do wspólników 
owej tlrmy, pomimo to jednakże twierdzono powsze- 
chnie, że dzięki jego wpływom rząd powierzył tak 
wielką, tadzież intratną doatawę dla wojska ftir- 
mie Tippelskirch. 

Powstała oczywiście ogromna wrsawa w kołach 
przemysłowych, a pewna kousternacya po stronie 
rządu. Tymczasem rowelacysm ogólnikowym borliń- 
skiego „Tagobiattu* nadała realne kształty „Bar- 
mer Zeitnng*, która ogłosiła w sprawie tej nastę- 
pujące saczepóły: „Firma Tippelxkirch i spółka, 
w chwili, gdy zarząd kolonialny zawierał z nią 
kontrakt, nie była wcale w możności wypełnić swo- 
ich zobowiązań. Objęła właśnie rolę pośreduika, sa- 
mzwiając przedmioty ryusztanku wojennego u sna- 
nyen firm niemieckich, a nawet zagraniczych., 
Przedostatni kontrakt na tray lata przed terminem 


kach, i to dozoru nie dla formy tylko, jak to 
zwykle ma miejsce. 

Wielkiem także nisbezpieczeństwem dla wzro- 
ku grożą ulubione przez chłopców kapsle me- 
talowe, które zwykie kładą oni na kamienia i 
uderzając dragim, wywołują, wystrzał. Przytem 
kapsla zostaje rozerwaną ua małe, ostre ka- 
wałoczki, które rozpryśnięte z wielką siłą, je- 
żeli trafią oko. przecinają jego błony i wpa- 
dają w głąb. Takie wtargnięcie obcego ciała 
do oka wywołuje ciężkie zapalenia, które za- 
kończyć się mogą nietylko utratą oka skale- 
czonego, lecz także wzniecić sympatyczne za- 
palenie w dragiem oku. Znany paryski fabry- 
kant sztncznych oczu, Boissoneau, znalazł na 
3984 osób, które u niego sztnczne oczy naby- 
wały, 939 takich, co straciły wzrok w dzieciń- 
stwie, z czego 343 wskutek zabawy kapslami. 
Wobec tak częstych wypadków, zdarzających 
sią wszędzie, zastanawiali się okuliści, czyby 
nie należało wyjednać u władz zakazu sprze- 
dawania niedorostkom kapsli metalowych, jako 
rzeczy, mogącej w ręku ich stać się niebezpie- 
czną dla zdrowia. I nasz zjazd lekarzy pol- 
skich dGebatował jeszcze w r. 1891 w Krako- 
wie nad tą sprawą, ale o ile mi wiadomo, do- 
tychczas bez pozytywnych wyników. Zdaniem 
mojem, podobny zakaz odnosić się powinien 
także do ogni sztacznych, któremi młodzi chło- 
pey tak lubią się bawić, a które również przez 
nieostrożność wywołać łatwo mogą skaleczenie 
i oparzenie oczu. 

Okres dojrzewania chłopców i dziewcząt 
przedstawia dla oczu niebezpieczeństwo, gro- 
żące z innej jeszcze strony. Budzący się wtedy 
naturalny popęd popycha bardzo wielu do wy- 
stępnego przyzwyczajenia, które podkopuje u- 
strój, głównie zaś układ nerwowy, działając po- 
średnio także i na wzrok. —- Wobec tego, że 
szkoły są zazwyczaj rozsadnikiem tego przy- 
zwyczajenia, źle robią nauczyciele, którzy omi- 
jają ten temat, wychodząc z błędnego mniema- 
nia, że „nie wypada* mówić o tem z uczniami, 


ny aż na 10 lat, a to w tym eela, ażeby 
tej firmie po wystąpienia z niej miai- 
stra Podbielskiego zapewnić monopol, 
Firma Tlppelskirch i spółka ze swojej strony sa- 
warla dłagoterminowe kontrakty z fabrykami | tak 
pomiędzy niemi z firmą August Loh, Gdy rospo- 
częto wysyłać wojsko do południowo - zachodniej 
Afryki, firma Tippelskirch znalazła się w ogromnie 
kłopotłiwom położenia. Mianowicie firma Loh nie 
mogła dostarczyć sama zakoutraktowanych przed- 
miotów | wtedy firma Tippeiskirch zwróciła się de 
najrozmaitszych fabryk o dostawy, płacąe przytem 
o 20 pre, ponad ceny rządowe. Usdzienice pośle- 
dniej jakości sprowadzał Tipperkirch z Anglii”. 

Do tego kwiatka pruskiej gospodarki dołożyła 
„Berliner Volkszeitnag* drugi kwiatek, ogłosiwaay 
okólnik dyrektora urzędu koionialnego, dra St- 
bla, W okólnika owym znajduje się następujące 
reklama dla firmy Tlppelskirch: „Ofcerom wojsk 
kolonialnych udziela się ze strony naczelnej komon- 
dy Informacyi, że w potrzebne przedmioty ryasztna- 
ku mogą saopatrywać się a firmy Tippelskirch.“ 
De tego okólmika dodaje „Berliner Tageblatt" sta- 
szną uwagę, że owa informacya była dla afverów 
poprostu rozkazem. 

W dalszym ciągu swóieh rewalacyj denesi dzi- 
siejszy „Berllner Tageblatt“, że w księgach firmy 
'Tippolskirch znajdują się dwa tajemniese pozornie 
konta, a mianowicie: „komto P“ i „konte St" — 
Otóż mają to być konta ministra rolmietwa, Pod- 
bielskiego i dyrektora nraęda kolonialaego dra Stū- 
bla. Wprawdzio „Tageblatt“ zapewnia, że nie Może 
uwierzyć, ażeby Istniały rzeczywiście owe konta, 
ale zapewnienie swoje wyraża w taki sposób, że 
czytelnik mosi uważać je tylko za potwierdzenie 
wiadomości. Jak się ta sprawa skończy — trudne 
daiś przewidzieć, ale dotychczasowe milczenie rzą- 
du | okolłesnościowe wyjaśnienia dra Stibla pe- 
twierdzają chyba istnienie panamy berlińskiej. 

Przejdźmy do rneczy lżejszych, od ryzsstenku 
wojennego do wystawy wachlarzy, którą atwarte 
tutaj, Wachlarze, jak wiadomo, przyszły do nas zę 
Wschodn, a mianowicie z Chin, gdzie leh nżywają 
równie kobiety, jak mężczyśni. Co więcej, w Ja- 
ponii jeazcze w połowie ubiegłego wieku generale- 
wie mieli wachiarze motalowe, które były w ich 
rękach baławami. W Europie, w epoce odrodzenia, 
wachlarze weszły w powszechne nżycie | utrzymały 
wię aż dotąd. W rozmaitych epokach najdzielniejsi 
artyści, zwłaszcaa we Francyi, nie wahali się prsy- 
ozdabiać wachlarzy rysunkami | malowidłami. 

Wystawa berlińska dopirala pod względem licze- 
bnym i jakościowym. W dziale bistorycznym zwra- 
ca wa siebie uwagę abiór wachlaray chińskich, ozdo- 
bionych malemi figurkami. Główki ich a kości ało- 
niowej są przykiejone do jsdwabia. Z wieka XVIII. 
unajdnje się kolekcya wachiarzy Veruin-Martia'a, 
pomiędzy któromi są prześliczne egzemplarze Z ko- 
ści słoniowej. Znawcy ciasną się około wachlarza, 
na którym znajdują się rysanki Ohodowiaeckie- 
go. Ale 1 współczosne wschlarze zasługują na wy- 
szczególBienie. Z Weimaru „rzysłano zbiór wzehia- 
ray jedwabnych, które zostały wykonane wndie pè- 
mysła profesora Van do Veldego. Piękne są wa- 
chlarse Małgorzaty Erlor, Hofmanna, Maksa Lieber- 
manna i Corintha, 

Cesarz Wilhelm od camen do czasu pochłenia 
Fraacyi w sposób niezbyt smaczny. Obecnie poze- 
wał do poriretn malarzowi francustlemn Feliksowi 
Borchardtowi, który przybył do Berlina na paiese- 
mie redakcy] „Figara“. Borehar4t wykonał pertrot 
eowarua, który znajdzie miejsce w „Figaro lilaviró", 
a wrażenia swoje spisał ála codziennego wydania 
„Figara“. Pomijamy birantyńskie zachwyty pary- 
skiego-artysty; "a motujemy tylko, Że, wedle jogo 
relacyi, Wilhelm ciągłe mówił o swej „głębckiej 
sympatyi“ dla Fransyi, o uesciwosci prezydenta re- 
publiki, Loabeta, o wiecznym pokoju j t. p. Pray 
tej sposobności dowiedział się p. Borhardt, że Wil- 
helm był już w Paryżu, oczjwińcie incognito, jake 
słochaca nniwersytetn w Bonn. Naówczas Wilhelm, 
jeszcze jako książę, przybył do Paryża, zamieszkał 
w hotela Mirabeau i przepędził wieczór w teatrze 
Palais Royal. Bawił się wybornie. 


WKD OOO 1 PZSJG OT. a gn 
Krakowskie Biura stręczeń. 


Z miasta piszą nam: 

Jedno z porannych pism krakowskich poruszyłe 
ważną i piekącą sprawę urządzenia i działalności 
tutejszych t. zw. „Biur strączań”, które trudnią ię 
wyrabianiem posad dla kobiet ma stanowiska go- 
wernantek, bon, kasyerek, panien sklepowych, pa- 
nien służących itp. W biurach takich obie strony, 


lab z obawy, aby niewinnego dziecka nie ze. 
psuć i nie nauczyć tego, 0 czem mogło jeszcze 
nie wiedzieć. Najdrażliwszy nawet przedmiot 
można poruszyć i omówić, tylko trzeba wziąć 
się do rzeczy rozsądnie, umieć wzbudzić zauta- 
nie ucznia, nie grozić mū karami, które i tak 
gą bezcelowe, przemawiać raczej do jego rog- 
sądku, jak wobec młodszego kolegi. Byłoby to 
też najodpowiedniejszem zadaniem lekarzy szkol- 
nych. 

Szerzenie się chorób wenerycznych wśród mło- 
dzieży szkolnej przybiera coraz bardziej zastra- 
szające rozmiary, a choroby te wywołują je- 
szcze po latach nawat wielkie spustoszenia W o- 
czach i często wzroku pozbawiają. Sprawa 
ochrony należy do higieny ogólnej, a rozwiązā- 
nie jej napotyka tysiączne trudności. Zanim 
kiedyś dojdzie nauka do tego, że wytępi choro- 
by te, tak dziś rozpowszechnione wśród wszy- 
stkich warstw ludności, zadaniem lekarzy i na- 
uczycieli powinno być zapobieganie coraz to 
częściej zdarzającym się przypadkom zarażenia 
kilkanastoletnich młodzieńców. Do tego celu 
zmierzać powinno wczesne, rozumne pouczenie 
młodzieży o niebezpieczeństwie grożącem z tej 
strony i o sposobach zapobiegawczych. Potrze- 
bnem jest dalej pouczenie o konieczności facho- 
wego leczenia w razie nieszczęśliwego przypad- 
ku, bo zdarza się, że wielu młodych ukrywa 
chorobę przed starszymi, lub ją lekceważy, Dzi- 
wna rzecz, że wobec żadnej innej choroby nie 
zachownje sią ogół tak nierozsądnie, tak bez- 
czynnie, na wzór owego Strusia, co to chowa 
głowę w piasek, aby nie widzieć niebezpieczeń- 
stwa, Przyklasnąć zatem należy podjętej z ini- 
cyatywy p. protomedyka Merunowicza w ostat- 
nich czasach we Lwowie energicznej akcji i 
wspierać ją usilnie. aby pożądane owocs wy- 


dała. : 
Dr Adam Langis. 


poleca po tanich cenach na damskie suknie Najmodniejsze materya wełniane ozarne i kolorowe, Flanele, Barchany białe ! kolorowe, 
Płócienka Oxfordy Kolorowe, Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane i bawełniane, Kapy, Szyfony, Perkale, Dymki białe, Dryle. 
Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręczniki. 


WSZYSTKIE TOWARY w DOBOROWYCH GaruNkac OOOO000000006 


_ Piątek, 27 Pażdziernika 1809. 


to jest posznkująca posady i ofńarująca pracę, mu-|nego zjazdu polskioh górników w Kra- 


szą uiścić stosunkowo bardzo wysoką opłatę, u ko- 
biety poszukującej pracy wynoszącą niejednokrotnie 
całą miesięczną płacę otrzymanej posady, 


a nawet więcej. Przytem często Bię trafia, ŻE gdy)? 


kobieta w ciągu roku amnszona jest zmienić posa- 
do, gdyż Biuro ze ówładomością umieszcza często 
osoby ma nieodpowiednich stanowiskach, nlszczać 
mal opłatę na nowo za każdym razem, co w bu- 
dżecie jej rocznym stanowi ogromny wyłom. Jest 
to jeszcze mniejszem złem dla kobiet, mających w 
Krakowie rodzinę, przy której można przebyć czas 
həs zajęcia, jeżeli jednak los taki spotka kobletę 
nle tutejszą, ta lokować się musi w t. zw. „pen- 
syonatach* przez Biura stręczeń utrzymywanych, 
gdzie za drogą opłatę otrzymuje bardzo liche utrzy: 
manie I dach nad głową. 

Biura takie (x bardzo nielicznemi wyjątkami) są 
śródłem olbrzymich stosunkowo zysków dla ich wła- 
ścicielek, a polipem, wysysającym swa ofiary, 
azukające pracy. Takie prywatne yrzedelę- 
biorstwa powinny stać pod ściałą kontroią 
władzy przemysłowej, a cenniki i instrukcja 
obowiązująca w takich pensyonatach powiuny być 
uwidocznione dla kiientów, tak, jak w hotelach. 
Praedewszystkiem jednak, zanim wejdzie w życie 
„miejskie Binro pośrednictwa pracy“ losem kobiet, 
poszukujących posad (guwernantsk, bon, buchalte- 
rek i t. p.) powinno się zająć jedno a tutejszych 
stowarzyszeń koblecych, jak n. p. „Stowarzyszenie 
nauczycielok*, „Czytelnia dla kobiet“, lub „Zwią- 
zek kobiet“, które zorganizowane, rozporządzając 
pewnomi funduszami, własnym lokalem, wyrobionemi 
stosunkami, łatwiej mogą stworzyć instytocyę, od- 
powiadającą celowi. Może więc którań a wpływo- 
wych pań krakowskich zajmie się tą sprawą, po- 
dejmie się inicyatywy I przyłoży ręki do stworze- 
nia instytncy! „Samopomocy kobiet“, celem wydar: 
cia eałej falangi młodych kobiet ze szponów różnych 
prywatnych „Blur stręczeń*. 


Eror RK KAL 
Kraków, 26 października. 


Kraków a strejk kolsjowy. Podług informacyj, 
zaczerpalętych u tutejszych władz kolejowych i po- 
eztowych. strejk kolejowy w Królestwie Polakiem 
odbił się też i na stosankach w Galicyi, a wsscze- 
gólności w. Krakowie, dotychczas, w następujący 
aposób: Podróżni, którzy wczoraj wieczór wsiedli 
do pocłągu warszawskiego, celem udania siłę do 
Królestwa Poiskiego, wrócili dzisiaj rano o go- 
dzinie 9 m. 45 do Krakowa, gdyż od granicy Ża- 
don pociąg na kolei warszawsko-wiedeńskiej nie 
jast w ruchu. Kondużtorowie kolei północnej, któ- 
rzy dzisiaj przybyli od granicy z pociągami do 
Krakowa -— jonak bez podróżnych z Królestwa — 
opowiadają, Że ma torach kolei w Królestwie Pol- 
skiem na bardzo znacznych przestrzeniach są po- 
wyrywane szyny | potłuczone iatarnie. Koleja- 
rze tamtejsi mają w wielu punktach kraju wie- 
«eować, przyczem zdecydowani są nie ustąpić w 
niezów ne stawianych żądań 

Zarząd kolei północnej w Krakowie do tej chwili 
nie otrzymał żadnych specyalnych poleceń z dyrek- 
eyi centralnej w Wiedniu, dlatego — bez względu, 
czy będzie jaki ruch osobowy, czy toż mie zgłosi 
się ani jeden podróżny -— utrzymywać będale ruch 
regularny do Granicy i dzisiaj w swoich porach 
wyśle wszystkie odpowiednia pociągi. 

Dsisiaj nie przyszia zwykła poczta warszawska, 
na azem, jak nas objaśniają w urzędzie pocztowym 
aa dworcu, ucierpi najwięcej Zakopane, gdzie do 
hawiących tam siale licznych rodzin z Królestwa 
Polskiego, przychodzi codzień obfita poczta listowa, 
gazetowa I pieniężna. 

Wedle informacyj, jakich zasięgnęliśmy dzisiaj o 
godz. 4 po południa w krakowskim urzędzie tele- 
graficznym, połączenie telegraficzne Krakowa z War- 
szawą dotąd nie sostało przerwane I wzajemua wy- 
miana depesz odbywa siłę prawidłowo. 

Dwa miliony halerzy zebrano po dzień wezo 
rajszy do skarbonki obnośnej Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“. Ofiary napływające do tej skarbonki spra- 
wiły, że w roku bieżącym 300 dzieci nczy się po 
polsku w szkole zabudowanej w |lueszczynach pod 
Białą — 300 dzieci, które inaczej siałyby się pa- 
stwo niemczyzny! 

Koszta budowy tej szkoły, dzięki ofiarności pu- 
bliczności krakowskiej, wkrótce pokryte będą. a wów- 
czas można będaie przystąpić do budowy nowej 
szkoły polskiej, nowego szańca na kresach -— więc 
nie bądźmy skąpymi, gdy weteran uasz woła: „Pro- 
Bzę O gross na szkołę ludową!“ 

Sprawy miejskie. Wczoraj obradowała nxekcya 
ekonomiczna Rady miasta pod przewodnictwem r. 
m. Beringera. Uchwalono zakupić od p. Torczyń- 
skiego skrawek gruntu przy ulicy Łobzowskiej, cs- 
lem regulacy! tej ulicy; — dalej zastanawiała się 
aekcya nad regulacyą ulicy Blich, a w tym celu 
wezwała magistrat, by przedłożył sekcyl wykaz, 
jakie obowiązki ciężą na właścicielach domów | 
gruntów, pray tej ulicy położonych. — W końcu 
obradowano nad bodżetem wydziału ekonomicznego 
na r. 1906 i uchwalono odpowiednie wnioski przed- 
łożyć komizyi budżetowej. 

Z miejskiej komisyl sanitarnej. W uaunelnie- 
nin wczorajszego Sprawozdania z posiedzenia komi- 
syl sanitarnej zaznaczamy, jże w dyskusy! nad po- 
trzebą, a nawet koniecznością wypływającą z usta. 
wy o lekarzach miejskich, zabierał głos kilkakrotnie 
prof. Odo Bujwid, żądając powiększenia liczby le- 
karsy miejskich o dwóch. Również prot. Bnjwid 
postawił wniosek bndowy szpitala epidemicznego 1 
domn isolacyjnego. Wniosek ten, ponawiany zresztą 
od lat 8 prawie corocznie w Radzie i komisyi s8- 
nitarnej, został przes całonków komisy! jednogło 
śnie przyjęty. 

Kursa o cholerzea. W zeszłym tygodniu w xa- 
kładzie hygieny w Krakowie ukończony został kars 
dla lekarzy o cholerze. Przyjęło w nim udział 20 
lekarzy urzędujących miejscowych 1 przyjezdnych. 

Ze sf r górniczych, W Krakowie odbyło się z 
początkiem bm. zebranie inżynierów górników, jako 
wstępny krok i przygotowanie do mającego się od- 
być ogólnego zjazdu polskich górników. Licznie ze- 
brani nezestnicy (187) zebrali się w zali „Colle. 
giam physicnm* pod przewodnictwem nadinżyniera 
Franciszka Brzezowskiego 3 Mor. Ostrawy. Na zo. 
branin tem uchwalono następnjące rezolucye: 

1) Zebranie inżynierów-górników nznaje naglącą 
konieczność założenia polskiej szkoły górni- 
exej dla potrzeb węglowego zagłębia ciezzyńsko- 
krakowskiego. 

2) Zebranie uznajo za koniaczne, aby wobec po- 
trzeb kraju, jakoteż niekorzystnego nkształtowania 
się dla Polaków stosunków akademij górniczych 
w Leoben i Przybramie, utworzony sostał na tech- 
nice lwowskiej osobny wydział górniczy. 

3) Zebranie nchwala zwołanie w r. 1906 ogól: 


Kapelusze — Cylindry — Klaki 


P. & O. Habiga, — Willi Plessa — Bcotta —- Borsalino. 


kowie, połączonego z wystawą górniczą. 

Celem wprowadzenia w czyn powyższych rezolu: 
cyj, jakoteż zorganizowania centralnego biura po- 
sad i praktyk wakacyjnych, wybrano komitet wy- 
konżwczy, w skład którego weszli pp. Józef Bo- 
ohbańsk(, nadradca starostwa górniczego w Kra- 
kowie; Julian Fabiański, dyrektor kopalń nafty 
Tow. akcyjnego dla przemysłu naftowego w Bory- 
aławiu; Kerol Katek. inżynier kopalń węgla hr. 
Laryassa w Karwinie, Adam Łukeszowuiki, In- 
żynier w Borysławiu; Antoni Sohimitzek, dy- 
rektor kopalń węgla hr. Potockiego w Sierszy; prof. 
Leon Syroczyńwkł, prorektor politechniki we 
Lwowie; Edward 6 Windaklewice, radca sali- 
narny w Wieslłezce. Komitet ten upoważniono do 
kooptowania członków, jnkoteż zorganizowania sub- 
komitetów dla spraw specyalnych. 

Z Uniwersytetu ludowego. Walne zgromadze- 
nie członków krakowskiego oddziału, zapowiedziane 
na piątek 27 b. m., zostało odłożone do niedzieli 
5 listopada b. r. — Rocane sprawozdanie wyjdzie 
z draku w sobotę. 

Konwersya długów urzędniczych. Deiegaci ko- 
mitetu urzędniczego w Krakowie, pp. dr Wł. Ja- 
worski i Niklas, w wykonaniu uchwał ostatniego 
wiecu urzęduiczego, w celu obmyślenia środków 
dla zmniejszenia długów urzędniczych, na podkia- 
wie systemu „Samopomocy“ swróciii się do wszy- 
stkich Instytucyj państwowych z prośbą o wykaz 
obdłużenia swych pracowników. Chodzi mizaowicie 
o wdrożenie operacyi finansowej, która przez ogól- 
ną konwersyę długów przyniosłaby ulgę obdłażo- 
nym i pozwoliła im uregulować «we majątkowe 
stosunki. Z weawanych łnstytucyj, magistrat miasta 
Krakowa przedłożył komitetowi taki wykaz. Podłag 
togo wykazu, 32 urzędników magistratu różnych 
stopni, opłaca, tytułem amortyzzcyi wra z procen- 
tami kwotę 1.509 koron 42 halerze, penays zaś 
tych 32 urzędników obciążone są kondyktami na 
kwotę 92.985 koron. Po zebraniu dalaaych wyka- 
zów od innych instysucyj komitet odbędzie dalsze 
posiedzenia, celem powzięcia odpowiednich uchwał. 

Niesumlenni dłużnicy. Zarząd Towarzystwa wza- 
jemnej pomocy uczniów uniwersytetn Jagiellońskie" 
go (Kraków, Dom akademicki, ul. Jabłonowskich 
l. 8—10) wsywa na tej drodze poraz ostatni tych 
dłużników Towarzystwa, którzy w ciągu swych stu- 
dyów uniwersyteckich zaciągnęli wagiędom Towa- 
rzystwa zobowiązania, a dotychczas ich nie wyró- 
wnywali, aby najdalej do dnia 15 listopada b. r. 
zechcieli porozumieć się s Towarzystwem w apra- 
wie zwrotu należnych pretensyj, gdyż w przeciw- 
nym razie nazwiska tych niesumiennych dłużników 
wraz s podaniem miejsc urodzenia, wydziału stu- 
dyów uniwersyteckich, wysokości i czasu zalegania 
z długiem we wszystkich polskich dziennikach pn- 
dane będą, 

O chleb dla swoich. W numerze 4 „Miesięcz: 
nika Technicanego* znajduje się p. t. „Dlaczego?“ 
artykał, którego zutor podnosi ważną sprawę fory- 
towania obcych teshników z krzywdą dla polskich 
sił technicznysh | całego kraja. „Widzimy tn wszę- 
dzie — pisze auter wymienionego artykułu — w biu 
rach teehnieznych | komercyalnysh fabryk spotyka- 
my Czechów i Niemców-Austryaków I Niemzów-Pru- 
saków, tylke technicy-Polacy docisnąć się tam nie 
mogą, a jeźli wyjątkowom zrządzeniem losu dosta- 
nio się który, to go zasadzsją do najpodzzędniejszej 
pracy. Mleslące | lata celo traci, ślącząc nad ko- 
plowaniem. zatraca zdolności i mdrowie sa nędzną 
zapłatę w porównaniu x książęcem wynagrodzeniem 
obcych przybyszów, bez najmniejszej korzyści dla 
siebie 1 krajowego przemysła. Daty zebrane przex 
„biure pracj* Zwiąsku abseiwentów wyższych szkół 
przomysłowych w Krakowie, przedstawiają wprost 
strasane stosuuki pod tym względem. Jedna z fa- 
bryk sprowadza sobie stalo inżynierów i wogóla 
techników z Berlina, Katowic i t. d, Inna wyjąt- 
koweml względami darzy Czechów, w trzeciej pa- 
naje w wyborze najaupełniejsza swoboda z wyklu- 
czeniem jeduak Polaków. To wamo da się zauważyć 
z monterami a nawet robotnikami, których silę chę- 
tnie a czasem systematycznie zastępuje Ozechami. 
Jedna z miejskich elektrowni doszła do tego, że po 
upływie niedługiego ezaan od chwili rbiscja kiero- 
wnictwa przez Czecha, już ostatni maszynista Po- 
lak ustąpił miejsca bratu s nad Wełiawy. Wszystko 
dzieje się w czasie, kiedy wśród młodzieży okazała 
się silna dążność do technicznych zawodów, a po- 
Jitechnika we Lwowie i wyższa szkoła przemysło- 
wa w Krakowie nie mogą pomieścić swych uczniów, 
kiedy rokrocznie a obydwa szkół tych wychodzi za- 
stąp dzielnej, do życia praktycznego doskonale przy- 
gotowanej młodależy. 

„Przecież ci sami technicy, krórzy w kraju na- 
szym przez miesiące całe daremnie uankali zajęcia, 
otrzymują je łatwo sa granicą, dochodzą tam do 
kierujących stanowiak | zdobywają nzaanie swego 
otoczenia. W Królestwie | Kosyi prawie nie ms 
większej fabryki. w którejbyśmy nie spotkali to- 
chnika Polaka I to z krakowskiej szkoły, ale nawet 
wśród tak trudnych stosunków jak w Niemczech, są 
oni nałeżycie cenieni; tylko krajowy przemysł nie 
ma do nich zanfania*, 

Antor artykułu z całą słusznością protestuje prae- 
ciwko takiemu krzywdzeniu polskich techników, 
s opinia publiczna niezawodnie stanie po jego stro- 
nie. Ale tej opini trzeba wskazać wyraźnie, które 
to zakłady przemysłowe postępują w ten aposób. 
W takich razach wszelkie względy dyskrecył ma- 
szę być ma bok usnnięte, a winnych należy publi. 
cznie ukarcić. „Miesięcznik Techniczny* w pierw- 
szym rzędzie jest do tego powołany, a poprze go 
cała prawa polska. 

Zarząd „Rady opiekuńczej“ w Krakowie, pra- 
gnąc przy nadchodzącej porze zimowej przyjść 
w pomoc wychowankom zakłada dla opuszczonych 
chłopców w Pawlikowicach, pozbawionym ciepłej 
odzieży | środków naukowych, postanowił zająć sių 
zbieraniem odpowiednich darów w naturze lub go- 
tówce, celem zaopatrzenia ich w potrzebną odzież, 
oraz celem założenia biblioteki, któraby im w wol- 
nych od pracy fizycznej chwilach dostarczała poży. 
tęcznego pokarmn duchowego. W tym celu zwraca- 
my się s prośbą do mieszkańców Krakowa, aby 
przejrzawszy nagromadzone w Bwych schowkach 
zapasy nieużywanej już i zbytecznej odzieży orax 
leżące bezużytecznie kalążki, przydatne dla mło- 
dzieży. zechcieli je ofiarować dla potrzebujących. 
Dary ta przyjmuje z upoważnienia zarządu towa- 
rzyszenia „Rady opiekuńczej* p. Wiktor Kielar, 
naczelnik kancelaryjny cywilnego sądu powiatowego 
w Krakowie przy uliey św. Jana, L. 22, I piętro, 
w blurse Nr 38. Dr Franciszek Bujak. Mieczysław 
Szybajski. 
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obchodzą także iudność tej połowy monarchii, dla. 
tego, że dzieci obce, przynależne do jednej s gmin 
Cislitawii, nie mające jeszcze lat 15, korzystają 
s praw do opieki na równi z dziećmi, przynależne- 
mi do krajów korony węgiersklej. Jeżeli te dzieci 
Bą opaszcaone i pozbawione opieki to mają być nu: 
miessczone w państwowych przytułkach dla dzia- 
twy., jakich Galicys jesscze nie posiada. Opieka 
nad dziećmi w Cielitawii trwa dopóty, dopóki pań: 
stwo, właściwie gmina przynalsżności dziecka nie 
odblerze, przyczem obowiązana jest awrócić zakła- 
dow! węgierskiemu poniezione koszta. Podcbnych 
praytułków państwowych dla opuszczonej dziatwy 
jest juh na Węgrzech 18, a o ile nam wiadomo, 
w przytułkach tych jest bardzo dnżo dzieci rodzin 
polskich, narażonych na przymusowe amadziaryao- 
wante 

Ważne dla wychodźców. Z powodu niebezpie- 
czeństwa cholery rząd saski, w obawie przed za- 
wieczeniem choroby, wydał zarządzenie, dozwalające 
wychodźcom do Ameryk! z Anvżro-Węgrzech prse- 
kraczać granicę anstryacką jedynie liniami kolejo- 
wemi, prowadzącemi przez Djeczin (Tetechen), Pod- 
mokłe (Bodenbach) i Cheb (Eger) Władze saskie 
zawiadomiły o swem zarządzeniu przedsiębiorstwa 
okrętowe w Hamburgu. 

Samobójstwo na cmentarzu. Wezoraj o godz. 
21, po południa na ementarzu krakowskim odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolwern Stanisław Pie- 
piążdk, syn znanego w szerokich kołach em. prof. 
Czesława Pieniążka. Samobójstwo porełnił St. Pie- 
niążek obok grobowca swej rodziny. Denat, 34 jat 
liczący, pracował w jednej z fabryk warszawskich, 
wskutek jednak ostatnich strejków stracił posadę I 
przybył do Krakowa, gdzie został bos stałego i 
trwałego zajęcia. Przyswane pogotowie Towarzy- 
stwa ratunkowego zastało już simne zwłoki; śmierć 
stwierdził lekarz miejski dr Zopoth. Przyczyna sa- 
mobójstwa nieznana, 

Złodzieje kolejowi. Puilcya krakowska od dłuż. 
szego czasu ZASYpywaną była doniesieniami o cią- 
głych i bardzo znacznych kradzieżach z wagonów 
kolejowych, stojących w magazynach i na torze ko- 
lejowym za ulicą Łobzowską. Niewyśledzeni spraw- 
cy odbijail plomby od wagonów i kradli wszystko, 
co im pod rękę wpadła, szczególniej jednak produ- 
kty spożywcze, jak kawę, eukler, napoje, owoce 
i t. p. Dopiero przed kilkn dniami policya w poro- 
zumłenin z Żandarmeryą zrobiła generalną obławę 
po przedmieściach i ścisłe śledztwo, rezultatem któ- 
rych było uwięstenie w Krewodrsy Murowanej 
dwóch braci Feliksa i Karola Pinkorzów, jako 
głównych sprawców tych kradzieży. Dalsze śledz- 
two aa Innymi uczestnikami tych kradzieży jest 
w tokn. 

Wybór posła. Z Bielska donoszą nam: Posłem 
do Rady państwa z miasta Bielaka wybrano radcę 
bndownictwa Güntera s Wiednia, w miejsce dra 
Haasego, który został powołany do [aby panów, 
Kontrkandydatem był E. Bollawa, właściciel cegei- 
ni w Jabłonkowie. 

Samobójstwo w więzieniu. Z Białej piszą nam: 
Wczoraj w nocy powiesił się w tutejszem więzie- 
niu sądn powiatowego 34-letni śŚinsarz Franciszek 
Kolorez z Białej s obawy przed karą. Onegdaj are- 
sztowano go na stacyi w Dzledzicach za kradzież. 

Zjazd prezesów Rad powiatowych z całego 
kraju odbędzie się 1 listopada o gods. 5 po poło- 
dnin w sali sejmowej pod przewodnictwem ka. Je- 
rango Czartoryskiego. Na poarządka obrad: Sprawy 
gminne, kwestya zmiany ustawy drogowej. 

Żywiec. Jeśli w całym kraju powstają narzeka- 
nia ne drożyznę, to if naeza mieścina żem wsczę- 
Bcięm nawiedzonńą uzoaiwła z tą tylko różnicą, że 
podczas gdy wszędzie radzą nad zduszeniem jakiam 
takiom drożyzny, u nas literalnie nie się nie czyni 
i tak władza, jak | obywatela i dobre interesa ro- 
blący rzeźnicy toną w dolce farniente... Dlatego bez 
przesady wiele artyknłów żywności płaci się u Naa 
drożej. jak w Krakowie, magistrat zawojowany 
przez raeźników nie potrzebuja | nie moża a!lę ro- 
Bzczyć o w, Że zakupno mięsa po obecnych cenach 
nalsży do zbyrkn. Przy drożyśnie artykałów kwi. 
tnie też drożyzna mieszkań, « do tego mieszkań, 
które nie wiedzieć a jakiego tytała, do nazwy mie- 
szkań przychodzą. Wieie rodzin wyprowadza się do 
Zabłocia, gdsie jest i powietrze lepsze I mieszka- 
nia zdrowsze. Prawdziwą klęską byłoby, gdyby eię 
sprawdziły pogłoski, že dyrekcya dóbr arcyksiążę: 
cych traktuje o zakupno dwóch kamienic, boby po- 
wstał? jeszcza większy brak mieszkań. Oblegają po- 
głoski, że arcyksiążę Karol Stefan chce budynki 
dyrekcyjne przyłączyć dla swego użytku, a biura 
dyrekcył pomieścić w nowozakupionych kamienicach. 
Jeśli to stę przeprowadzić nie da. to budynki dy- 
rekcyjne staną na pięknym placu w Zabłociu, w po- 
bliża dworca kolejowego, lub dyrekcya zostanie 
przeniesioną całkiem ze Żywca do Lipnika przy 
Białej. Zapewne znajdą się ludzie, którzy potrafią 
uprosić arcyksięcia, aby nie przenosił dyrekcy! dol 
Lipnika, a kazał budować w Zabłociu. Przenlesie: 
nie dyrekcyi ze Żywca byłoby dia Żywca wielką 
stratą, 

Wiadomą rzeczą, Że kolejowy dworzec „Żywiec" 
stoi w Zabłociu 1 urzędnicy tej instytucyi przyna- 
leżą do Zabłocia. Ta kiedyś gmina ta popełniła nie- 
smaczny dowcip, przesławszy naczeinikom stacyl, 
sekcyi i ogrzewalni wezwania, aby się zgłosili w pe- 
wnym terminie do odrobienik szarwarku, u prze- 
znaczeniem ich... do Wuczenia kamieni. Inżynierów 
do tego rodzaju robót jeszcze nie używano nigdzie. 
Powstał hałas, naczelnicy wnieśli protest do Rady 
powiztowej, która zapewne ponczy zwierzchność gmin- 
ną, jak ma postępować. 

Sprawa pomieszczenia szkoły reainej ciągle znaj- 
duje się jeszcze na porządku dziennyra, Jaż zgło- 
sił w tej sprawie w Sejmie intarpełacyę pas. Krem» 
pa, z wezwaniem do rządu, aby przecież sprawę 
załatwiono pomyślnie i aby komisya s ramienia na- 
miestnictwa sprawę rozstrzygnęła. Jeszcze ani po- 
czątka końca nie widać, a jaż dwie klasy realki 
pomieszczone przygodnie. Co to będzie przy wzro- 
ście klas, a nim budynek stanie, pod który jeszcze 
plac nia udacydowany, Bóg raczy wiedzieć. To tyl- 
ko pewne, że dodatki nrosną na szkoły porządnie 
i za upór kilku osób bądzie cierpiał cały ogół opo- 
datkowanych. Ministerynm oświaty z załatwieniem 
rekursu się nie spieszy. 

Niedzielne przedstawienie w Sokole, pomimo nie- 
pogody, dopisało i pod względem kasowym i pod 
wagiędem gry amatorów. Czysty dochód wyniósł 
130 koron. Na nadchodzącą niedzielę. t. j. 29 b. 
m., zwołuje Sokół nadzwyczajne zgromadzenie 
w aprawie zaciągnięcia pożyczki w kwocie 6000 
koron w kasie żywieckiej. Na poraądkn dziennym 
prócz tego będą wuioski i interpelacye. Ma być 


ra, która aajmnje się sprowadzaniem robotników 
Rusinów z Galicyi do Prus. Aby poprzeć to przed- 
siębiorstwo, wysała bardzo charakterystyczna bro- 
szura. W tytule nosi ona napis: „Vermittelunga- 
stelle für ruthenische Arbeiter in Nenbernm Ober- 
schlesien*. Zaraz pierwszy ustęp tego pisma głosi: 
„Rusini, mieszkańcy Galicyi wschodniej i Bukowi- 
by, są greko-katoiikami | pochodzą x malo- 
ruskiego plemienia, posostają oni we wrogich sto- 
sunkach waględam Polaków, którzy panują w Gali- 
cyl, I xe wszystkich Słowian najwięcej skłaniają się 
ku niemczyźnie. Zaleca się, aby pracodawcy mówili 
dò nich tylko po niemiecku, w żadnym zaś 
rasie po polsku, aby ich tym sposobem skłonić do 
tem szybssego nauczenia się po niemie- 
cku, Aby uniknąć nieprzyjemności, Rnslni nigdy 
aie powinni pracować pod dozorem Polaków, ani 
nawet razem 3 polskimi robotnikami. 


Ze wiata. 


Proces Kwileckich. Proces żony dróżnika kole- 
jowego, Cecylii Mayerowej, przeciwko hr. Zbignie- 
wowi Kwileckiemu í małżonce jego Isabeli o zwrot 
syna, ma się rozpocząć dnia 17 listopada w po- 
znańskim Bądzie krajowym. 

Powrót austryackich „attachós” wojskowych. 
Do Wiednia powrócili już obaj anstryacko-węgier: 
scy „attachés“ wojskowi, podpułkownik Czleserica 
i kapitan Szeptycki, którzy podczas wojny rosyj- 
zko-japońskiej znajdowali się w obozłe rosyjskim. 

Sensacyjny proces. Przed trybunałem orzeka- 
jącym w Wiedniu rozpoczął się proces przeciwko 
drowi Teodorowi Beerowi, docentowi uniwersytetu 
w Wiedniu, posladającemu tytuł? nadzwyczajnego 
profesora. Dr Beer oskarżony jest o niemoralne sa- 
chowanie się wobec dwóch chłopców. Sprawa ta 
sięga aż po rok 1904. Obwiniony podczas śledztwa 
sądowego umknął do Ameryki, gdzie przebywał 
1'/, rokn i skąd wrócił do Wiednia, otrzymawszy 
list żelazny. 


Proces z powodu katastrofy automobilowej. 
Jak to w swoim czasie piealiśmy, były inżynier 
górniczy, Stanisław Jurski, który następnie był 
w Wiedniu reprezentantem firmy  automobilowej 
„Flat“, poniósł w Praterze śmierć, skutkiem kats- 
strofy z automobilem. Winę ponosi palacz Lhniilier, 
który jechał « szaloną szybkością. Ponieważ Jurski 
był zabezpieczony w Towarzystwie ubezpieczeń od 
wypadków „Providentia“ na samę 100.000 koron, 
więc opiekan pozostałych po nim dzieci sażądsł 
wypłaty tej sumy. Towarzystwo wymienione odmó- 
wiło wypłaty, twierdząc, że Jurski ponosi również 
winę katastrofy, ponieważ powinien był palacza po- 
wstrzymać od zbyt szybkiej jazdy. Inżynier górni- 
czy, Bałłaban , opiekun dzieci $, p. Juiakiego, wy- 
stąpił ze skargą przeciwko Towarzystwa „Provi 
dentia“. Podczas procesu, który toczył się w Wio- 
dnin, adwokat „Prowidoncyi* oświadczył, że Towa- 
rzystwo godzi się ma wypłatę 75.000 koron i po- 
krycie kosztów procesu. P. Bałłaban przyjął ten 
kompromis, oczywiście pod warunkiem, że go za- 
twierdzi sąd jako włudza nadoplekuńcza. S. p. Jur- 
ski pochodził a Tarnowa, gdzie rodzice jego posia- 
daii realność. 

Dobry wybieg. Przed kilku miesiącami była ar- 
tystka 'Teatru narodowego w Budapeszcie, Kornelia 
Prielle, która liczy 86 lat życia, zaręczyła się a 
literatem Kolomanem Rossnyczy'em, liczącym 32 
rok życia. Rodzina staruszki daremnie usiłowała 
przeszkodzić temu nienaturalnemu swiąskowi Za- 
brała ma wieś sędziwą oblubienicz, s gdy 1 tam 
nie mogła jej przekonać o nfestósowności związku 
małżeńskiego, umieściła ją w zakładzie leczniczym, 
e następnie wniosła podanie do sądu, ażeby Kor- 
nelię oddał pod kuratelę. Nareszcie Korneiia Priel- 
le odstąpiła od awojego zamiaru, ale kn smartwie: 
niu rodziny postanowiła swojego dawnego narze- 
czonego adoptować jako syna. Temu rodzina jej 
nie może przeszkodzić i Kornelia Prielle poczyniła 
już odpowiednie kroki, oświadczywszy, że cały swój 
majątek przekaże byłemu swojemu narzeczonemo. 

„Herby mieszczańskie: Niejaki Hermann, wła» 
ściciel biura heraldycznego w Wiedniu, skazany 
został na 5 miesięcy aresziu za to, że toziawał 
za opłatą „herby mieszczańskie“ naiwnym klientom 
swojego biura. O tej sprawio donieśliśmy niedawno 
w kronice, gdy się rozpoczął proces 

Odsłonięcie pomnika Nencklego. Z Petersburga 
donoszą:  ZeBziej soboty personal stały „inatytutu 
medycyny doświadczalnej* na zaproszenie kuratora 
| założyciela instytutu księcia Aleksandra Oldenbur: 
skiego, zabrał się w przedsionku pracowni chemi. 
cznej dla wzięcia udziału w poświęceniu pomnika 
Marceiego Nenckiego. Przemówił krótko Pawłow, 
słynny fizyciog, chluba instytutu. Popiersie Nen- 
cklego, dłata p. Olesińskiego, okazale się przedsta- 
wia, spoczywając na pieknej granitowej podstawie, 
Mała tabliczka mosiężna nosi napis „M. E- Nenckij* 
oraz daty urodzin (1847) i śmierci (1901) nasze 
go znakomitego rodaka. Instytut słosznie s tem od- 
znaczeniem wystąpił, zawdzięcza bowiem Nenckie- 
mn całą prawie dzisiejszą swoją sławę. Nencki był 
pierwszą „gwiazdą“, którą posiadł, a świeciła mu 
lat kilksnaścio. ` 

Elektryczne fotografie. W Berlinie w tamtej- 
szem Towarzystwie elektrotechników miał profesor 
uniwersytetu w Monachium, dr Korn, odczyt z de. 
monstracyawi o elsktrycznem fotografowaniu na od- 
ległość. Prelegent okazał przyrządy, za pomocą któ: 
rych fotografie na znaczną odległość mógł przeno- 
sié drogą telegraficzną. W ubiegłym roka pierwsze 
praktyczne próby odbywały się pomiędzy Monachinm 
a Norymbergą. Przyrządy dra Korna mnszą być je- 
szcze udoskonalone, obecnie bowiem «byt aą skom- 
plikowane. Pomysł polega głównie na tem, że ory- 
ginalną fotografię dzieli się na pewną liczbę czę- 
ści, które nadawca przesyła odbiorcy drogą anto. 
matyczną. Dalej pokazał prelegent aposób. w jaki 
nadawca może odbiorey podać swój oryginalny rę- 
kopis. Od fotografowania na odległość prowadal dro- 
ga do widzenia na wieikie odległości. co później 
nie będzie należeć do niemożliwych rzeczy. 


Plamy na słońcu. W tych dniach na środku 
tarczy słonecznej można było oglądać olbrzymią 
plamę nawet nienzbrojonem okiem bądź za pomocą 
okopconego szkła, bądź przes dziurkę, atworzoną 
w kartonie. Spoglądając przez teleskop, widzi się 
| aaborzenia na słeńcu. Plama jest olbrzy- 
mią, zajmuje bowiem 1/, Część tarczy słonecznej. 
Około 40 piam, z których największa przowyżaza 
jobszarom ziemię, znajduje się na penumbrze, po" 
przecinanej pasami światła. (Plama słoneczna skła- 
da słę z jądra, czyli umbry, tudzież szarego oto 
|ezenia, czyli penumbry). Cała przestrzeń plam po- 
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Opuszczone dzieci z Gailcy! na Węgrzech. | wniesiona Interpelacya w sprawie zachowania się |siada średnicę mniej więcej sześć razy większą niż 


Wydział dobroczynny magistratu krakowskiego ko- | delegata żywieckiego na posiedzenin 


munikuje nam, że rząd węgierski ogłoaił obecnie 
w języku niemieckim swe zarządzenia, mające na 
celn opiekę nad opuszczonemi dziećmi z różnych 
prowincyj państwa i różnych gmin. Zarządzenia te 


połeca: 


„Związsku* 
w sprawie owej niefortunnej odezwy w „Przewo- 
dnika Gimnastycznym*. 


|średnica ziemi, a mianowicie wynoszącą okrągło 
| 80.000 kilometrów. Skutkiem rotacyi słońca posn. 


imie się owa plama jutro ku prawej krawędzi jego, 
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jesień zawdzięczamy owym saburseniom | plamom 
na słońou. 

Zima na Węgrzech. W północnych i środke- 
wych okolicach Węgier temperatura obniżyła aię 
znacznie. W Badapesscie padał wesoraj śnieg. 


Misnowania. „Wiener Ztg” ogłasza: Minister handlu 
zamianował kontrolora poczty Stanisława Skąpskiego 
starszym zarządcą poczty w Szczatowej. e kontrolorów 
E. Haydera i W. Sidorowicza we Lwowie i L Dfrstea- 
feida w Staniaławowie starszymi kontrolorami. 


W Kółko amatorskiem U. U. j}. w Krakowie dla popie- 
rania dramatu klasycznego wrgłosi p. Eag. Białtowski 
w sobotę S8 b. m. o godzinie 6 wieczór w Collegium 
novum w sali 86, I p. odozyt p. t. „Aischylcs a myt 
prometejski”. 

Koło Tow. sanczycieli szkół wyższych w Krakowie. Po- 
siedzenie odbędzie się w sobotę %8 ù. m. w Coliegium 
novum o godzinie 6 wieczór. Porządek dzienny: Spra- 
wozdanie delegatów na walne zgromadzónic we Iwowie 
(ref. prof. dr Fiach); lekoya praktyczna języka polskiego 
(ref prof. Stein); kiika aktnalnych kwestyj ze ażkolni- 
ctwa średniego (ref. radca dr Petelenx;; wnioski i inter- 
pelacye. 

Z kaiondarza. W piątek 27 pażdziernika: Sabiny, Flo- 
rentego I Iwona; w sobotę 28 października: Szymona I 
"Tadeusza ap., w niedrielę 29 października: Żenobii I 
Narcyza b. 

Wschó1 słońca 27 patdziernika © godziuia 6 min. 93, 
aachód o gods. 4 m. 98; dłagość dnia godzin 10 m. 08. 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 26 października 
termometr doszedł od — 0'9 do + 1:8 C.; barometr we- 
ha? się. 

Dnia 26 paździeratka o godzinie 7 rano stan bamome- 
tru 7459 mm. termometra — 03 C.; wiatr północny. 

Przepowiednia dla Galicyi zachodniej na 26 październi. 
ka: pochmarso i mglisto; chłodno: częściowe wypogo- 
dzenie. 


DOn 


B. Gabryelska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamołe — krajowe i zagra- 
niczne — nowe i przegrane — za gotówkę i 
apłaty — bes zaliczki. 


Wiatrmokci naukowe, literackie i artystyczne 


— Listy Narcyzy Zmichowsklej do rodziny í 
przyjaciół Tom IU. Kraków 1906. Gebethner i Sp. 
Str. 519. 

Wydany obecnie trzeci tom korespondeneyl au- 
torki „Poganki*, przodowniczki naszych „Entuzya- 
etek“ s lat oześćdziesiątych, dopełnia spuścizny li- 
tarackiej znakomitej poetki naszej. Pomijając oko- 
liczność, że listy Żmichowskiej pod względem lite- 
Tackim pierwszorzędne posiadają zalety styln i pel- 
ns są głębokich i rozumnych myśli, przepojonych 
ssozorem uczuciem sziachetnego altruismau, przyne- 
szą One także tn i owdzie cenne uwagi i spostrze- 
żenia o ówczesnem życiu literackiem, ludziach i 
stosunkach. Żmichowska czyany biorąc udział w ży- 
ciu nmysłowem owej epoki, stykała się z wielu naj- 
wybitniejszemi osobistościami i w listach swych sa- 
warła istotnie wiele zajmujących mało znanych 
szczegółów. Do charakterystyki poetki, znanej sre- 
szą z licznych studyów, a przedowuzystkiem oen- 
nej t wyczerpującej pracy Piotra Chmielowskiego, 
niniejszy tom listów nie wiele dorzuca szczegółów 
nowych, ale w pełniejszem oświetleniu ukazuje 
wzniosłą dosaę natchnionej entuzyastki, ratując od 
sapomnienia i aagłady pyłki jej myśli. Wydawcy 
z pletyzmn pomieścili w tym tomie wszystkie od- 
nalesicra jeszcze w biegu lat listy Żmichowskiej, 
aczkolwiek niektóre z nich treści błabej, lub czyste 
prywztnych spraw dotyczące można było pemiaąć, 
zm owem ćsłość zbioru byłaby tylko zyskała wp. 

— Nowe książki: 

Aleksander Kransbar: „Towarzystwo królew- 
skie przyjaciół nank“. 1860—1832. Monografia hi- 
storycana na źródłach archiwalnych. Księga ID. 
Czasy królestwa kongresowego. (1828—1830). Kra- 
ków 1905. 

Adolf Snligowski: Z ciężkich lat*. (Mowy). 
Kraków 1905. Gebethner ! Wolff. Książka ta jest 
zbiorem mów okolicznościowych, wygłoszonych przez 
mac. Suligowskiego w Warszawie przy różnych okoli- 
canościach. Są tu przemówienia pogrzebowe, mowy 
mianse w Towarzystwie dobroczynności. w Kole pra- 
wników na różnych sgromadzeniach, oraz kilka mów 
sądowych. Zbiorek ten ujęty w książkę, aca nie po- 
siada wartości trwalszej | szerszego ogółu nie sain- 
teresuje, ze względu na okolicznościowy charakter 
tych mów, będzie kiedyś przyczynkiem do charakte- 
rystyki stosunków politycznych i skrępowania sło- 
wa w okresie reakcyjnego ucisku w Królestwie 
s ostatnich lat dwudziestu. 

Wład. Studnicki: „Polityka Rosyi względem 
szkolnictwa saboru rosyjaskiego*. Kraków 1906. Ge- 
bethner i S-ka. 

Dr Kaz. Rakowski: „Walka w obronie naro- 
dowości polskiej pod berłem pruskiem*. Warszawa 
1905. Nakład Geberhnera I Wolffa. 

— Wydawnictwa groszowe im. Tadeusza Ko- 
ściuszki. Nakład księgarni indowej Kaspra Woj- 
bara: 

Ferdynand Kursi „Z pod chłopskiej strzechy“, 
zbiorek poezyj chłopa z nad Wisły. Cena 50 h. 

Stanisław Mazur „Gawędy i opowiadania z dzie- 
jów Polski*, Cena 20 h. 

Bolesław Limanowski „Żywot Stanisława Staszi- 
ca". Cena 20 h. 

„Moszwa wobec unil i Polski*, Cena 50 h 

Antoni Kopczyński „Z ziemi łez i krwi“. Opo- 
wiadanie na tle prawdziwego zdarzenia. Cena 30 
hai. 

„Generał Jan Henryk Dąbrowski, jego życie i 
czyny“. Czna 20 h. 

„Jeden naród, jedne myśi*. Cena 10 h. 

Wacław Żmudzki „Losy Jacka Kosika“, ope- 
wieść z pod Moskala. Cena 20 h. 

M. Zych. Sewer I W. Żmudzki „Za świętą wiarę 
i mowę“. Trzy obrazki z pod Moskala, cena 20 b. 

„Z krajn niedoli*. Trzy obrazki s pod Moskala. 
Cena 20 b. 

Eustachy Smiałowaki „Pod Wiedniem“. Opowieść 
na tle historycznem. Cena 40 h. 

Kasper Wojnar. „Wspomnienia s cytadeli i z ia- 
nych więzień moskiewskich*. Cena 30 h. 

Adam Szymański. Maciej Mazar, sakic z Syberyi. 
Cena 30 b, 

Sewer. „Maciek w powstaniu“. Wojnar „O pe 
wstania narodowem w r. 1863“. Cena 30 b. 

Eustachy Smiałowski „Wojciech Bartos Glowa- 
cki, rolnik bohater“. Cena 20 h 

Kasper Wojnar „Męczennicy sa wolność I lud*. 
Opowiadanie hlstoryczne. Cena 20 b. 


Ostatnie wiadomości. f 


— Sprawa ministra Podbielskiege 
i dyrektora urzędu kolonialnego dra 
Stiibła. których „Berliner Tagblatt“ obwinił 


Przyjaciele Niemców. W Nowym Bieranin na ale po 13 dniach znajdzie się snown po lewej.|o stosunki z firmą Tippelskirch i ferytowanie tej 
Górnym Sląwku znajduje się, jak wiadomo, agentu- Meteorologowie przypuszczają, że tegoroczną słotną | firmy niezgodne ze stanowiskiem ich jako dygnita- 


Zdzisław Zdanowicz 


w Krakowie 
ul. Sławkowska. 3. 


hy e 
- _ 
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ray państwowych jeszcze się nie wyjaśniła, Firma| W Moskwie n. p. zastrejkowali nawet inżynie- 
Tippelskirch ogłasza, że minister rolnictwa Podbiel- | rowie i... łaka rze. 

ski nie ma a nią nie wspólnego od chwil, gdy ob-| Z rozmaitych objawów wnosić można, że je- 
jal tekę ministeryalną i wystąpił z firmy jako jejlźli rząd nie zmieni swego stanowiska, strejk 
wspólnik. Równie i dr Stftbel, wedle oświadczenia ten będzie tylko przygrywką do krwawych 
owej firmy nigdy z nią nie pozostawał w jaklch-| wybuchów rewolucyjnych, które już też na 
kolwiek utosunkach. „Beriiner Tageblatt“, umieści- | zgromadzeniach w Moskwie i Petersburga pu- 
wszy to oświadczenie, uważa je za nie wystarcza- | blicznie zapowiadają, 


jące 1 żąda enuncyacyi urzędowej ze strony władz. ; 
Dr Stüdel, jak donoszą æ Berlina, wytoczył ro- (Telegramy „N. Reformy z 26 października). 
Strejk coraz większy. 


dakcyi „Berilner Tagblatta* proces o oszczerstwo, 
Co do Podbielskiego, to „Wiener „Allg. Zeicnng“ | Petersburg. Pet. agencya tel. donosi: Na wczo- 
m a z Borlina, że stanowisko Podbielskiego jest rajszem Parodie kolej RA oznajmiono, że także 
rak zap yjiene, ponieważ nie umiał naieżycie| (2 liniach poładniowo-wschodnich w gubernii 
przed kanclerzem wyjaśnić sprawy swego kródyta Wołogda, oraz na liniach „Pierwszego Towa- 
w fizmie Tippelakiceb. ka, kilka „dai jest perizie- | rzystwa kolei lokalnych“ ruch wstrzymano. 
wana dymisya. (Zobacz „Kronikę berlińską“). Berlin. Donoszą z Moskwy: Nawet po- 
sługacze szpitalni zamierzają przystąpić 
do rachu strejkowego. 

Berlin. „Local Anzeiger“ donosi z Moskwy: 
Urzędnicy i służba ziemstw przystąpili do ru- 
chu strejkowego. 2 

Moskwa. Do strejku aptekarzy przyłączył sję 
teraz strejk lekarzy, którzy wzbraniają Się u- 
dzielłać porady lekarskiej, 
$ Petersburg. Dziś rano strejk rozciągnął się 
także na świat handlowy. Skiepy po najwięk- 
szej części zamknięte. Na Wasilewskim Ostro- 
wie magazyny ! sklepy zamknięte. Druxarze 
jeszcze pracują. 


Na kolejach bałtyckich. 
Petersburg. Strejk kolejowy rozszerzył się 


Kronika lwowska. 


Lwów, 26 pażdziernika 

Uroczysta odsłonięcie pemnika ś. p. arcybl- 
skupa issakowicza w katedrae ormiańskiej zgro- 
madziło dzisiaj rano liczną publiczność. Pomnik 
dłata artysty rzeźbiarza Bełtowakiego umieszczono 
naprzeciw ambony. Na tle szurej, marmurowej płyty 
rzeżźbionej, wychyla się a niewielkiego wgłębienia 
popiersie á. p. Issakowicza, rzeźbione w białym 
marmurz6, naturalnej wielkości, ze stułą | krzyżem 
ne piersiach, z rękami, opartemi na brewiarza. — 
U -dołu widnieje napis: „Złotonstemu kaznodziei- 
obywatelowi, przez wszystkich nkochanemu, wdzię: 
ezne społaczeństwo stawia ten pomnik, a opatrując 


= 


napisem. wieńczy słowami, jakie za Życia na „epł- 


taphiam* obr"? był sobie dostojny książę Kościoła, 
gdy mówił do swoich „wyryjcie mi kiedyś na gro- 
bowym kamienia jedno tylko krótkie sdanie: „Oto 


pasterz, który wielce umiłował. * 

Zanim spadła zasłona s pomnika, wygłosił ks. 
arcybiskup Teodorowicz, przybrany w szaty pouty- 
fikalne , podniosłą przemowę. — Na uroczystości 
obecni byli: namiestnik, marszałek krajowy, biska- 
pi l arcybiskupi, główuodowodzący Fiedler, prezes 
Koła pelskiego Daleduszycki, bardzo wiola posłów 
sejmowych, naczelnicy władz 1 t. d. 

Z Rady m. Lwowa. Na wczorajszem posladze- 
nia uchwalono nagły wnlosek r. Dzioślewskiego, po- 
lecający komisy! organizacyjnej reorganizacyę miej 
urzędu budowniczego. R. Dzieślewski projekteje po- 
dział urzędu tego na dwie częśćl: inżynierską í ar- 


ahitektonieaną, W myśl referatu dra Lóvensteina 
uchwalono zakapić od spadkobierców ks. Ponińskie. 


„go kamienicę po Sobieskim w Rynku i niektóre za: 
bytki, razem kosztem około 151 000 koron. Następ- 
nie delegat do Rady szkolnej 
sielski, przedstawił swe sprawozdanie, nad którem 
dyskasyą z powodu spóźuionej pory odroczono do 
dnia dzisiejszego. 

Konferencya blskupów. U ks. srcybiskapa Teo- 
dorowieza odbyła się konferencya blszapów, na któ- 


rej byli obecni arcybiskupi: Bilczewski, Szeptycki, 
Czechowicz, Pelczar, Chomyszyn, 
Fiszer I Nowak, który przybył w zastępstwie cho- 


Weber, biskupi: 


rege ks. kardynała Puzyny. Konferencye trwały od 


godziny D rano do 1 po południa, zaś po obiedzie, 


danym na cześć gości przez areybiskapa Teodoro: 
wicza, do 8 wieczór. 

Otwarcie „uczeini* we Lwowie. Koło T, S. L. 
im. B. Goldmann założyło we Lwowie uczelnię, któ 
ra tym najuboższym wśród uczącej się młodzieży 
aapemnia ciepły | widay kącik do spędavnia czatu 
pozaszkolnego | pomuc w nauce. Dwa jasne pokoje. 
których urządzenie wygodns odpowiada wszelkim 
wymaganiom hygieny, potrzebne, a nie wszystkim 
praystępne przybory pomotnicze, jak mapy, atlasy 
I t. p, madzór nmiejętny podczas nauki, biblioteka 
wyborowych książek, a w końca ciepły podwieczo- 
rek, oto co zapewnia aczelnia swoim wychowan- 
kom, rekrutującym się niemal ze wsaystkich lwow- 
skich szkół średnich. Ze znacznej liczby zgłoszo 
mych przyjęto na razie 24. W sobotę odbyło się 
otwsrcie uczelni skromnie I bəz rozgłosu. 

Kamienica Sobieskich przejdzie jaż uiebawam 
na własność miasta Lwowa. Referent poseł dr Loe- 
wenstein w obszernym referacie przedstawił nietyl- 
ko tę sprawę e punktu widzenla historycznego i 
estetycznego, ale i finansowego — |! mivjaka sekcya 
fnansowa uchwaliła zakapno tej realności za 145 
tysiący koron, razem z częściowem urządzeniem. 

Wystawa sztuki we Lwowie. W salach Mu- 
zoum przemysłowego otwarto wczoraj wystawę je- 
sienną. Obrazy nadesłali pp. Usiembło, Czajkowski, 
Wywiórski, Augustynowicz, Rejchan, Batowski, M 
Wolska, Pająkówna, Nałęcz, Truas, Wodzinowaki, 
Okoń, Stachiewicz 

Zmarli. 

Romuald Theodorowies, wekretarz sądowy, 
zmarł wczoraj we Lwowie w 47 roku życia. 8. p. 
Theoderowicz brał żywy udział w rucha litera. 
ekim, a świetne jego felietony, zamieszczane w pi- 
amach lwowskich, badziły swego czasu ogólne za- 
jęcie szczerym hnmorem i ciątością pióra, przypo- 
minającą Kroniki Lama. Jakiś caas był redaktorem 
„Szczntka*. 


Nowe wybuchy rewolucji, 


Strejk kolejowy w Rosyi sta! się więc o- 
gólnym. Wczoraj przyłączyli się do niego 
także tunkcyonarynsze wszystkich linij kolejo- 
wych w Krolestwie. Ruch kolejowy i pocztowy 
ustał zupełnie, a nawet komnnikacya telegrafi- 
czna jest w kilkn stronach przerwana. 

Strejk ten jest ogromnym sukcesem stron- 
nictw rawolucyjnych, a zarazem najgroźniej 
szym może w ich ręku środkiem walki prze- 
ciwko rządowi Czy odniesie on spodziewany 
skutek? Zależeć to będzie od szerokich kół pu- 
bliczności, od tego, jakie ona zajmie stanowi- 
sko wobec strejku. Tego rodzajn przerwanie 
wszelkiej komuaikacyi naraża ją na wielkie 
straty i najrozmaitsze przykrości. Wszędzie też 
niemal, gdzie rozgrywały Się takie strejki, pu- 
bliczność przeciw nim występowała, zarzucając 
strejkującym, że starają się o polepszenie rwe- 
go bytu kosztem dobra całego ogółu. W tym 
wypadku rzecz się ma inaczej. 

Tu celem strejku jest głównie wywalczenie 
awobód konstytucyjnych, tu strejkujący wystę- 
pują w imię ogólnego dobra, a tem samem mogą 
się spodziewać gorącego poparcia ze strony 
publiczności. Stanowisko, jakie więc wobec tego 
strejku zajmie społeczeństwo rosyjskie, będzie 
zarazem miarą jego usposobienia politycznego 
i jego pragnień wolności. 

Na razie niema wieści, iżby gdziekolwiek 
strejkujący spotykali się z powaźniejszemi ob- 
jawami niechęci. Przeciwnie, donoszą, że wiele 
innych zawodów przyłącza się do atrejku. — 


krajowej, prof. Cie- 


także na koleje bałtyckie. Usposobienie publi» 
czności niezmiernie wzbarzone, wszystkie bo- 
wiem środki żywności znacznie podrożały. 


Walki. 


Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Moskwy: 
Walki strejkujących z policyą i 
wojskiem są coraz zaciętsze, 

Berlin. „Local-Anzeiger* donosi, że kolejarze 
rosyjscy siłą powstrzymają wszelką pró- 
bę przywrócenia racho kolejowego. Starcia z po- 


licyą i wojskiem a nawet walki uliczne w Mo-l; 


skwie są na porządku dziennym. 


Chiłkow a robotnicy. 


Berlin. „Berliner Tageblatt“ donosi z Pe- 
tersbnrga: Uxiłowania Chiłkowa o zażegna- 
nie strejku w Moskwie spełzły na niczem. Sło- 
wa Chiłkowa, wypowiedziane do maszynistów: 
„jako stary robotnik gotów jestem wejść na lo- 
komotywę i poprowadzić pociąg“ — przyjęto 
śmiechem i wołaniem: „Jeżeli pan chcesz jeż- 
dzić na przechadzkę, to jedź Robie sam“. Przez 
drogę od Moskwy do Klina Chiłkow w tows- 
rzystwie kilku urzędników kierował sam loko- 
motywą. 

Berlin. „Local-Anzeiger* donosi z Moskwy: 
Gdy minister ka. Chiłkow, odjeżdżając z Mo- 
skwy, siadł na lokomotywie i chciał poprowa- 
dzić pociąg, strejkujący strzałami rewolwero- 
wemi zmusili go do opuszczenia lokomotywy 
m «sg o północy mógł Chiłkow odjechać z Mo- 
skwy. 


Sytuacya w Petersburgu. 


Berlin. Petersburski korespondent „Berliner 
Tageblattau* donosi: O godzinie 12 w nocy 
wszystkie dworce tntejsze zostały zamknięte 
i obsadzone wojskiem. Przed południem przy- 
było tn jeszeza Kilka pociągów, te jednakże za- 
trzymano w odległości 4 kilometrów od miasta. 
Podróżni -wśród wislkiej słoty zmuszeni byli 
przebyć przestrzeń tę pieszo. Strejkujący udali 
się następnie do Gatczyny, aby i tam zatrzy- 
mać nadchodzące jeszcze pociągi. 

W mieście pannja ogromne wzburzenie. —- 
Wczoraj zastrejkowali jeszcze robotnicy czte- 
rech wielkich fabryk. Rabunki I napady na u- 
llcach nawet w środku miasta 8ą na porządku 
dziennym. 

Petersburg. Urzędy pocztowe i telegra- 
ficzne obsadzone są wojskiem. 


Petersburg odcięty. 

Petersburg. Dziś został wstrzymany wszełki 
ruch kolejowy, Rząd poczynił nadzwyczajne 
środki, celem podtrzymania ruchu kolejowego. 
Dworce strzeżone są przez wojsko. 
Ludność znajduje się w wlelklem wzburzeniu, 
z powoda strat, które grożą przemysłowi. Ce- 
ny środków żywności idą w górę. — 
Z zagranicy nie przyszła jnż wczoraj wieczo- 
rem żudna poczta. Połączenie z Pe- 
terhofem bardzo utrudnione, tak, że 
wiela dziennikarzy, którzy się tam udać chcieli, 
nie mogli tego uczynić. — W wiela miejscach 
strejkujący uszkudzili tory kolejowe. 


Sytuacya w Moskwie. 


Moskwa. Wczoraj wieczorem strejkujący przy- 
puścili szturm do gmachu głównej poczty w 
Moskwie. Wszyscy urzędnicy wstrzymali pracę. 
W oddziale telegraficznym ustawiouo woj- 
sko. Nadawanie depesz było wczoraj jeszcze 
chwilowo możliwem, dziś jednak z pewnością 
urzędnicy telegraficzni wstrzymają pracę, a 
wtedy Moskwa bedzie odcięta ze wszystkich 
stron. Wodociągi są zepsute. 

i ma Wczoraj zamknięto wszystkie a- 
pteki. 

Moskwa. Sytuacya z każdym dniem gorsza. 
Zapasy węgla w okregu Moskwy wystarczą na 
miesiąc, drzewa na 10 dni. 


Głód w Moskwie. 


Petersburg. W Moskwie są już na wyczer- 
paniu wszystkie zapasy żywności. Ceny pod- 
pd się tak, że mniej zamożni już cierpią 
głód. 

Berlin. Z Moskwy donoszą tutaj, że dro- 
żyzna artykułów żywności staje się 
tam niesjychaną. Kwarta mleka kosztuje 
jaż 60 kop. 


Strajk w Kijowie. 


Kijów. Ogólny strejk kolejowy wybuchł w 
Kijowie. Komunikacya z Moskwą | Petersbur- 
glem przerwana. Ceny artykułów spożywczych 
idą w górę. 


Zgromadzenie w uniwersytecie. 
Charków. W tutejszym uniwersytecie zebrało 
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Poczta z Rosyil. 


Paryż „Le Journal“ donosi z Petersbar- 
ga: Sytuacya coraz gorsza. Robotnicy wodo- 
ciągowi, gazowi i elektryczni, przyłączyli; 
się do stręjku. Głospodynie zaopatrują się! 
w żywność i paliwo, jak gdyby zanosiło się na 
oblężenie. 

Rząd rosyjski adał się z prośbą do rządu 
szwedzkiego, aby transport listów do 
Rosżd i z Rosyi odbywał się „via“ 
Sztokholm. Wynsjęto okręty, które przewo- 
zić bęią listy i pakanki, naturalnie jeżeli i 
Finiandczycy nie przyłączą sią do strejku. 


Grożby rewolucyi. 


Moskwa. Wśród ludności tutejszej zapanowa- 
io niebywałe wrzenie. Na wszechnicy odbywa- 
ją się bezustannie zgromadzenia. Niektórzy przy- 
wódcy strejkowi zapowiadają rychły już wy- 
buch rewolucy! w całem państwie. 

Petersburg. Na tutejszej wszechnicy odbyło 
się wczoraj zgromadzenie ludowe, w którem 
wzięło ndział 20.000 ludzi. Wśród bnrzy okla- 
sków oświadczył jeden z mowców, Że nad- 
szedł czas zemsty za wszystkie kiszywdy, wy- 
rządzane przez rząd ludowi. „Baudę despoty- 
zmu*, czynownictwo, należy tępić bez miłosier- 
dzia. Kto dziś nie idzie z ladem, ten jest wro- 
giem ladu. 

Wolsko i policya zachowywały się zupełnie 
biernie wobec tego nawskróś rewolucyjnego 
zgromadzenia. 


Car. 


Paryż. „Petit Parisien* donosi z Peters- 
burga alarmujące pogłoski: Rodzina cara mia- 
ła wyjechać z Petersburga na jachcie. 
Słychać, że car przygotował już do ogłoszenia 
manifest o rozszerzenia konstyrucyi. 

Czy na pogłoskach tych jest co prawdy, nikt 
nie wie. 


Nareszcie konstytucya ? 


Petersburg. Utrzymuje się tn pogłoska, że 
jaż w najbliższych dniach ma się ukazać ma- 
nifest, zapowiadający nadanie Rosyi zupełnej 
konstytucyi. 


Powrót pruskiego gościa. 
Warszawa. Książę Fryderyk Leopold praski 
wraca do Berlina specyalnym pocią- 
giem, prowadzonym wyłącznie przez 
żołnierzy. 


W Warszawie. 


Warszawa. Od dzisiaj rana przyłączyli się 
de strejku wszyscy pracownicy w składach, 
warsztatach i binrach kolejowych. Przed poła- 
dniem mogły jeszcze odejść trzy pociągi, które 
jednakże zatrzymano w drodze. Pociągi, nad- 
chodzące do Warszawy, zmuszone kyły zatrzy- 
mać się przy stacyi Wodnej. 

Warszawa. Na ponownej naradzie związku 
mnrzędników kolei warszawsko-wiedeńskiej u- 
chwalono ‘solidarne przyłączenie się do og ól- 
nego strejku kolejowego. Ostatni po- 
ciąg odszedł tu wczoraj o godz, 546 po połu- 
dniu. Także połączenia koiejowe z Berlinem 
przez Kalisz I Aleksandrowo jest przerwane. 

Wszystkie dworce tutejsze zajęły oddziały 
batalionu kolejowego. 


Zburzenia toru kolejowego 


Warszawa. Na linii kolei warszawsko-wiedeń- 
skiej, za Częstochową, zburzyll robotnicy 
tor kolejowy. (Zob. kronikę; przyp. red.) Nadto 
wstrzymali robotnicy nadchodzące z jednej i 
drogiej stromy pociągi i nie pozwolili im kur- 
SOWaĆ. 

Pod Myczkowem wysadzono dynamitem most 
w powietrze. 

Przesyłki pocztowe przesłano wo- 
zami pod konwojem kozaków. 


Przerwane połączenie teiegraficzne. 


Katowice. Połączenie telegraficzne z Warsza- 
wą zostało przerwane. (Połączenie telegraficzne 
Krakowa z Warszawą do dzisiaj po poł. 
nie zostało przerwane. Przyp. red.) 


Wstrzymanie ruchu na kolejach nadwi- 
ślańskich. 


Warszawa. Dziś o północy wstrzymano ruch 
na kolejach nadwiśiańskich. Los pociągów, 
znajdujących się w drodze, jest nie- 
wiadomy. W tutejszych kołach rządowych 
obawiają się, że pociąg, wiozący z Peters- 
burga ks. pruskiego Fryderyka Leo- 
polda, został zatrzymany w Brześciu 
i tam pozostal. 

Berlin. Z Gdańska donoszą, że wskutek 
strejkn wstrzymano ruch towarowy praski na 
Miawę. 


Stan oblężenia. 


Piotrków. Gabernator piotrkowski przedstawił 
generał-gnbernatorowi warszawskiemu wniosek 
o rozciągnięcie stanu obiężenia na gubernię 
piotrkowską. 


Z dzienników rosyjskich. 


Z ostatnich dzisuników rosyjskich. które wyszły 
w Moskwie, Kijewie i Peterebargu, dnia 23 b. m. 
i dzisiaj zostały nam doręczone, praytaczamy na- 
atępujące szczegóły, dotyczące strejkn kolejowego 
w Moskwie: 

Na iinii Moskwa-—Windawa strejkujący w lica- 
bie 1000 osób, rzucili się na remizy loko- 
motyw kolejowych koło Kursklej rogatki | powypę- 
dzali s niej pracujących. Następnie owładnęli przy. 
Kotowaną do wyjazdu na linii lokomotywę, spę- 
dzili s niej maszynistę i otworzewszy regulatory, 
skierowali ją w kiernnkoa remizy. Lokomotywa jak 
strzała wpadła do remizy. zburzyła ścinnę 
grubości trzech ćwierci metra i strzaskana 
legła wśród gruzów. Na stacyl strejkający 
zniszczylł aparaty uygnaliznjące, telefony, telegraty 
i zwrotnice. Wojsko groźbą strzelania smosiło strej- 
kujących do powrotn do miasta. 

Rankiem 23 bm. przybył do Moskwy pociąg oso- 
bowy 2 Sierpachowa tak przepełniony podróżnymi, 
że wielu a nich siedziało na dachach 


się okoła 2000 osób. Kiedy wojsko zaczęło wsganów. Maszynista, gdy tylko doprowadził po- 


wchodzić do gmachu, zebrani poczęli się zaba- 
rykadowywać. Na interwencyę profesorów, wła- 
dze wojskowe wypuściły wszystkich 
wolno. Za zezwoleniem władz odbedzie się ze- 
branie pod gołem niebem. 


ciąg do dworca kolejowego, zeskoczył z lokomoty- 
wy i wmieszał się w tłum s obawy, aby nie był 
narażony na zemstę strejkojących. W kilka godzin 


póżniej przybył w takich samych warnnkaeh pociąg, 


osobowy x Rostowa. 


Strejkujący w liczbie 7000 osób rzncili się 
na dworzec kolei Mikołajewskiej, chcąc 
smusić pracujących do strejka. Wojsko groźbą strae- 
lania zmnsłło tłamy do cofnięcia się, które po dro- 
dze do następnych stacyj zatrzymywały pociągi i 
lokomotywy. Jedne a lokomotyw z kilkoma odeze- 
pionemi od pociągu wagonami atrejkujący puściii 
w stronę stzcyi, gdzie po przebycin pewnej prze- 
strzeni wpadła na stojący na linii pociąg towaro- 
wy i potrzaskała kilkanaście wagonów. 

Na stacyi towarowej kolei knrsko-moskiewskiej 
dozzło do krwawego starcia między strejku- 
jącymi a stróżami kolejowymi, wośźnicami tradnią- 
cymi się odwożeniem podróżnych 1 robotnikami, za- 
jętymi przy ładowaniu towarów. Tłam ten s powo: 
dn strejku pozbawiony pracy, rzucił sią na strej- 
kujących i pobił ich nielitościwie. Kilkudziesięciu 
poranionych odwiezsiono do sspitala miejskiego. 


Z Sejmu krajowego. 
(Telegramy „N. Reformy" z 26 października). 


Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu odczytano 
wnioski. Skołyszewskiego i Maryevw- 
skiego w sprawie obwałowania lewego brzegn 
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NADKSŁARE. 
Artykuły w tym dziale nia pochodza ed 
Rodakeyi ). 


Dr Grzegorz Grzybowski 
asystent c. k. szkoły położnych, ordynuje od godz. 
3—5 w chorobach kobiecych i położnictwie przy 

ullcy Niecałej, L. 5, I piętro Tel. nr. 678. 


Dnia 11 października b. r. zmarł w Jaśle 
prawy i czcigodny obywatel miasta Jasła, bł. 
pam. Naftali Welfeld, długoletni prezes izraeli- 
ckiej gminy wyznaniowej tutejszej, radny mia- 
sta Jasła, delegat Rady szkolnej okręgowej itd. 
itd. w 78 roka życia. 

Z śmiercią wspomnianego bł. pam. Naftalego 
Welfelda traci jasielska gmina izraelicka dziel- 
nego pracownika dla dobra jej, a żydowstwo 
miejscowe wogóle niezmordowanego orędownika 
i obrońcę praw jego. 

Zmarły reprezentował jasielską gminę izrae- 
licką przez lat 38, t. j. od chwili jej założenia, 
był dłagoletnim radnym miasta Jasła, piasto- 
wał wiele urzędów humanitarnym, Dależał do 
wszystkich instytncyj humanitarnych, był czło- 
wiekiem nader czystego i prawego charaktera, 


Wisły od Białachy; Krempy w sprawie po-| Pracował z niezmordowaną energią, nie dbając 
łączenia obszarów dworskich z gminami; Sta-|na żadne trudy, gdzie się rozchodziło a dobro 


piiskisego o zmianę ustawy łowieckiej, z we- 
zwaniem do Wydziału krajowego, aby sprawo- 
zdanie przedłożył bezwarunkowo na następnej 
sesyi. Pos. Śtapiński zgłosił nadto interpe- 
lacyę w sprawie stosunków, panujących w za- 
kładzie zdrojowym w Szczawnicy. 

Z porządku dziennego kilkanaście, onegdaj 
zgłoszonych wniosków, po uzasadnieniu przez 
wnioskodawców, odesłano do odpowiednich ko- 
misyj. 

łzba uchwaliła bez dysknsyi sprawozdanie 
komisyi dla reform agrarnych o przedłożeniu 
Wydziału krajowego w sprawie wprowadzenia 
w życie ustawy o włościach rentowych, 
kończące się znanemi trzema wnioskami. 

Na tem o godzinie 2 po południn zamknął 
marszałek krajowy posiedzenie, naznaczając ma- 
stepne na jutro, t. j. piątek, godzinę 10 przed 
poładuiem. p 

Na porządku dziennym jutrzejszego posiedze- 
nia oprócz uzasadniania wniosków znajdoje się 
także sprawa reformy wyborczej, t. j. 
pierwsze czytanie projektu klubu demokraty- 


gminy izraelickiej i jej członków — a w tym 
samym dachu pracował także jako radny mia- 
sta. 

Podczas swej prezydentury zdziałał bardzo 
wiele, a w ostatnich czasach, bo w roku ze 
szłym, dożył ziszczenia się jego najgorętszego 
życzenia, t, j. położenia kamienia węgielnego 
pod budowę synagogi, która obecnie już jest 
na ukończeniu — ale niestety nie hyło mu 
przeznaczonem widzieć ją ukończoną. To też 
gmina izraelicka, w uznaniu jego zasług, wre- 
czyła mn w 70 roku jego życia adres dzięk- 
czynny, a teraz, dowiedziawszy się 0 zgaśnięciu 
swego prezesa, zebrała się Reprezentacya zaraz 
na posiedzenie i uchwaliła dla zmarłego grób 
honorowy. 

Pogrzeb odbył się przy udziale wszystkich 
członków gminy izraelickiej, delegatów Rady 
miejskiej i miejscowej inteligencyi dnia 13 bm. 
o godzinie 9 rano. 

Przed domem żaioby przemówił nad trumną 
rabin miejscowy, podnosząc zasługi zmarłego, 
oraz strate, jaką śmierć ta gminie izraelickiej 


cznego w tej sprawie, oraz sprawozdanie komi- | wyrządziła; kupcy żydowscy, na znak żałoby, 
syi administracyjnej o wniesionych na poprze-| pozamykali podczas pogrzebu sklepy. 


dniej sesyi wnioskach Stapińskiego i Oleśni- 
ckiego w sprawie reformy. 


roleficie I eleprateyie 
wiadomości „N. Reformy‘ 


z dnia 26 października 


Wledeń. Na posłachanin przyjął dziś cesarz 
przybyłych s Mandżuryi aitachó wojskowych: 
podpułkownika Cziczerina i kapitana hr. 
Szeptyckiego. 

Barno. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu wy- 
brano uchwaloną wczoraj komisyg z 21 człon- 
ków dla sprawy reformy wyborczej. 

Tulon. Strejk robotników gazowych ukończył 
się. Robotnikom przyznano podwyższenie 


płacy. 


Kocia muzyka. 


Wiedeń.W uniwersytecie studenci narodowo- 
niemieccy urządzili dziś kocią muzykę nowo 
mianowanemu prof. Dworzakowi (Czechowi), w 
chwili, gdy zaczął wykładać. 

Wiedeń. (Tel. Biura Koresp.). Z powodu pier- 
wszego wykładu profesora Dworzaka na wie- 
deńskim uniwersytecie, odbyły się demonstracye 
studentów. Ponieważ władze uniwersyteckie do- 
wiedziały się wcześnie o zamierzonej demon- 
stracyi, wpuszczono do sali jedynie studentów 
na wykład zapisanych. Mimo tego na koryta- 
rzn zebrało się bardzo wielu studentów, gdyż 
blisko 400, i hałasowało przez całą godzinę 
Profesor wygłosił wykład bez przeszkody. 


Demonstracya flot. 


Odessa. Z Sebastopola donoszą, że ro- 
syjska eskadra czarnomorska pod dowództwem 
ministra marynarki Birylewa i admirała 
Zuchtyna miała odpłynąć w kiernnku Mace- 
donii w cela demonstracyi flotowej, aby Tur- 
cya zmusić do reform. 


Etyka skupczyny serbskiej. 


Beigrad. W stnpczynie toczyła się w dalszym 
ciągu dysknsya adresowa. 

Pos. Lazarewicz (młodo-radyk.) w polemi- 
ce z partyą staro-radykainą zarzucił jej, że w 
dniu wyborów nżyła niegodnego manewru, roz- 
powszechniając wiadomość, że Austro-Wę- 
gry obsadziły sandżak nowo bazar- 
ski i że członkowie gabinetu Stojanowicza zo- 
stali aresztowani. W polemice z Nikołajewiczem 
oświadczu, że sprzysiężenie i zamordowanie kró- 
la Aleksandra było w iuteresie narodu, i że już 
dwie skupczyny oświadczyły, iż było to konie- 
cznem dziełem narodowem. Nikołajewicz 
powinien Bogu dziękować, że ma je- 
szcze głowę na karku. 

Także Rankowicz (młodo-rad.) polemizo- 
wał z Nikołajewiczem i oświadczył, że jego o- 
negdajsza mowa miała tylko na celu zdyskredy- 
towanie Serbii wobec zagranicy. Niemniej nie- 
właściwemi były jego wczorajsze pochwały dla 
administracyi Bośni. Mowca nie życzy nawet 
Japończykom, którzy przecież Rosyi wyrządzili 
tyle szkody, takiej administracyi, i skoń- 
czył oświadczeniem, że będzie wię cieszył, jeżeli 
pewnego dnia Nikołajewicz zostanie 
ua rynku belgradzkim zamordowa- 
ny! ! 

Pos. Proticz woła: Takie wyrażenie jest nie- 
godne parlamentu! 

Prezydent oświadcza. że i on „nie zgadza 
się* z takim sposobem przemawiania, poczem 
dalsze obrady odroczono. 


Michał KonopińskAi. 
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I spoczął ten niezmordowany pracownik po 
trudach życia! Niechaj ziemia mu będzie lek- 
ką — cześć jego pamięci! 

Reprezentacya izraelickiej gminy wy- 
znaniowej w Jaśle. 


Dostać można Fsedrie 


E 
| niezbędny krem do zębów 


ntrzymuje zeby czystemi, białemi i zdrowemi. 
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Przy grach izabłatach, przy diada i rapisaca 


pamiętajmy 
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Kursa telegraficzne. 
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Usposobienie: Po silnym przebiegu wywiera: nacisk 
Berlin. 


Cenalk izby handiowaj I przemystownj 


w Krakowie 
à 26 października (godu. I w poładzie ] 
l. Waiuiy. płacą  aądają 
Bubis papietowo . . . —. .. „268 60 4564 60 
Marki uczaloczie . . . .. . 347 — 117 60 
Franki papiórowe . . . « « : . 0880 25 80 
Dwadsiectatrankówki œ nicole . 19 10 19 18 
U, histy zastawne, 
4%, Listy sastewnoo prem, Banku hipos, 14 — 118 -- 
4,*/, Listy sastawno Ranku hipoteoen. 100 25 101 95 
4,  ; + » E 49 — 100 — 
Aijai Lia y nastawne Banku krajowego 101 — 10% — 
d'i, Lisiy nastawas Bauku krajowago , 39 90 100 — 
49/, Listy sast. gal. Tow. krad. niom. nfook, 99 AO — ~ 
NPR SSJ Ag 
śl a 2 2 1 s o B8-letn, 98 85 100 — 
Hi, Bbiigaoye | pożyczki.) "= 
A’ Galicynakie obligacye propiuncyjne . 39 80 80 
4, Pożyczka krajowa s r. 1858 .. . 39 100 45 
4%, Pożyczka miasta Lwowa A .. 98 — 99 -— 
41/4, Pozgozka miasta Lwowa . . . -101 — 103 — 
55, Obligacye komunalne Banku kraj. - 7 — ~~ 
d'ith Oblignoye Koman, Ranku kraj, 101 — 103 -- 
48/, Obiigaoya kolaiewa . .... . : © — W — 
Iv. Lesy. ck 
Losy misska Erażowa .. . . « * a — W -—- 
V, Ako0ye. 
Akcje Banku hipotecznego wo Umowie 669 — 566 
Akoye Banku sl. dla h. I p W Krak. — — — 
Akcye kolei Iwów-Usgerniowowlascy , , B84 — 568 
VI. Publlozne zapisy Gługa, 
KAAN wspólna renta peplorowa . „100 — 100 60 
4'/,,%, wapólna rents STEDTNA . . v9 85 10u 8% 
4%, renta korónowa anstrynoka 100 -- 100 40 
4j, renta koronowawęgierska 95 ba 96 — 
4%, renta austryacka w słocia 119 — 119 80 
4*, tenks a w złocie 114 — HMA BO 


Piątek 27 Października 1905, 


Zakład św. Józefa 


dia osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66, 
poleca na porę jesienną: 


Szczepy, krzewy i dziczki owocowe, 
wielki wybór roślin doniczkowych; ce- 
bnlek kwiatowych: hiacyntów, tulipa- 
nów, krakusów etc.; kłęczy konwalii 
do pędzenia i sadzenia w gruncie. 
Cennik jesienny na żądanie przesy- 
ła się opłatnie. 3498 8 0 


Szkoła kroju i szycia 
sukien damskich i dziecięcych. 


Przyjmuje stę tylko panienki z lepszych do- 
mów. — Radziwiłłowaka 14, parter drzwi 


na prawo. 83573 5 13 
ią posady kasyerki w sklepie 
Poszukuję galanteryjnym, księgarni lub 


t. p, £ kancyą lub bez, według życzenia. — 
Zgłoszenia proszę uprzejmie nadsyłać dia K. K. 
poste restante Kraków za okazaniem kwitu in- 
Beratowego „N. Reformy“. 3782 8 6 


= Lastępca-subjekt 


jest potrzebny do sklepu galanteryjnego. 
Zgłoszenia: „„Fładwam** poste re- 

stente Kkraków za okazaniem kwitu 

inseratowego. 4681 6 7 


Ogrodnik 


z mniejszą rodziną poszukuje odpowiedniej po- 
sady. Zdoiny we wszelkich 'gałęziach swego 
mawodu, jakoteż w racyonalnem prowadzeniu 
gospodarstwa, w hodowli ryb, mianowicie kar- 
pi, sandaczy, pstrągów i w urządzenia stawów 
według najpraktyczniejszego sposobu. Nową 
poradę przyjmie od Nowego roku. „Ogro- 
dnik'* w Staniątkaoch. 8697 B 4 


Willa 


składająca sią z 8 ubikacyj, z ładnym 
ogrodem, blisko miasta i stacyi kolejo- 
wej (5 min. oddalenie), przy głównym 
trakcie położona, pod przystępnemi wa- 
runkami zaraz de sprzedania. — 
Zgłoszenia (listy) przyjmuje Admini- 
stracya „Nowej Reformy“ pod 3720. 
8720 2 


Porębski & Zimier 


MAGAZYN 
towarów drobiazgowych 


i przyborów do krawieczyzny 


3872 4 0 


polecają 


Nowości 


w tych działach 
aa sezon jesienny i zimowy. 
600 robotni- 


Potrzeba ków do lasów i 


tartakôw w stanach Wisconsin i Mi- 
ehigan w Stanach Zjednoczonych Ame- 
ryki Północnej. Płaca 26 do 30 dola- 
rów na miesiąc, życie i spamie. Zwrot 
za podróż. Tak samo potrzeba 1000 
robotników do stanów: Washington, 
Oregon California, robota przy tarta- 
kach, lasach i kolei żelaznej i dla to- 
karzy w drzewie. Płaca od 226 do 3:50 
dolarów dziennie, podróż kosztnje każ- 
dego 33 dolary. Również można nabyć 
160 akrów gruntu rządowego za dar- 
mo. Jan Lukas, polski agent, 666 Mil- 
wankee ave. Chicago Iliinois America. 
3789 


L. 2200. 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej w Żywcu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadą 
lekarza okręgowego Z siedzibą 
w Jeleśni. 

Posada ta na razie prowizorycznie 
zostanie nadaną, 

Do okręgu sanitarnego należą nastę- 
pujące miejscowości powiatu żywie- 
ckiego: Hucisko, Jeleśnia, Juszczyna, 
Korbielów, Koszarawa, Krzyżowa, Mu- 
tne, Pewel mała, Pewel wielka, Przy- 
borów, Przyłęków, Bychwałdek, Sopotnia 
mała. Sopotnia wielka 1 Swinna, razem 
15 gmin z ludnością 16.890 dmsz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z fanduszów powiatowych wyno- 
szącą rocznie 1200 koron, płatną z kasy 
Wydziału powiatowego w ratach mie- 
sięcznych z góry, oraz ryczałt na koszta 
podróży ustanowiony przez Wydział 
krajowy w rocznej kwocie 600 koron. 

Chcący uzyskać posadę lekarza okrę- 
gowego musi posiadać warunki wyma- 
gano w $ 7 usSawy z dnia 2 lutego 
1891 Nr 17 Dz. u. kr. 

Obowiązki lekarza okręgowego są 
bliżej określone w instrukcyi służbowej 
wydanej przez c. k. Namiestnictwo w po- 
rozumienin z Wydziałem kraj, na za- 
sadzie $ 14 wyżej powołanej ustawy. 

Prócz tego będzie miał lekarz okrę- 
gowy obowiązek utrzymywania apteki 
domowej, d 

Odnośne podania należy wnosić naj- 
później do dnia 1 grudnia 1905 
do Wydziału Rady powiatowej w Żywcu. 

Żywiec, dnia 7 października 1906 r. 

Z Wydziału powiatowego. 
Prezes. 


8680 8 8 


Tami Sklep Chrześcijański 


„pod KHościuszkxą* 


zes Kraków, ulica Mikołajska L. |. === 


NOWA REFORMA. 


Pracownia sukien i okryć 


Elżbiety Banachowskiej z Warszawy 
w Krakowie, Szewska 22. 
Wykończa szybkę i elegancko po ocenach ou- 

miarkowanych, 8753 1 8 
DI r, iad ieloletni 
Filozof pariy. podagowiowną, obejmie 
lekoyę w miejscu. Zgłoszenia przyjmuja Admi- 
nistracya „N. Reformy“ pod 3623. 8623 b B 


Kompletne 


Wyprawy dla położnie 


zestawione i polecane przes WW. PP. Pro- 
fesorów ginekologii i położnictwa na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wyłącznie 


Skład Apteczny Mag. tarm. 
Jadwigi Klemensiewiczowej 


w Krakowie, Karmelicka 15. = 6 — —— GA 
0 M879 .._____| Ostatnio nowości 
Porcelana Ludwika Stasiaka : 


Obrona sztandaru, mieszczańska po- 
wieść bistoryczna. 

Gadzina, powieść praska. 

— |Pienlądz, powieść. 

„| Trzecie Humoreski. 3614 8 0 

We wszystkich księgarniach. 


L. Tomaszkiewicz 


optyk i mechanik 
RY ży 


tanio do nabycia. Długa 26, 1 piętro, 
na prawo, od 10—19, od 2—4 godz. 
3729 3 8 


Woda kolońska 
8478 fiolkowa 24 
Jul. Józefowicza 


poleca się jako dobra woda toale- 
towa z trwałym zapachem nienstę- 


pująca pod względem dobroci po- Er 

dobnym artykułom firm trancuskich. Km ur ządza: 
Flakony w cenie: K 240 i 1.50, YA dzwonki elektr, 
w Krakowie: u pp. Reima i Sp, J. $ telefony : 
Hanaka i Sp., Zopotha i Sp. i í 


R. Wiskidy; we Lwowie: u pp. A. 
Beacock, Hetmańska 4 i P. Mi- 
kolascha i Ski. 


poleca: okulary, cwi- £ 
kiery, lornetki teatralne 


| 
Główny skład : m s 
| 


Warszawa, Nowo-Senatorska D. 6. f TR=S 7 voa Floryańska I 2 


Ti Telefon 309. 3565 3 0 


nowy, z 3 sklepami, przy głównym tra- 
kcie, blisko miasta i dworca kolejowe- 
go (5 min. oddalenie) z wolnemi latami 
od podatku, jest pod dogodnemi warun - 
kami do sprzedania. — Zgłoszenia 


(listy) przyjmuje Administracya „No- 
wej Reformy“ pod 3721. 372) 2 8: 


p Praktykant 


zamiejscowy, z ukończoną JI klasą gimnazyal- 
ną albo realną, znajdzie zaraz umieszozenie 
w handlu papierowym, korzenvym, galante- 
ryjnym i drobiazgowym Klemensa Rzepe-; 
cklego w Wieliczce. — Przyjęci będą tyl- 
ko oł praktykanoi, którzy jeszcze nie prakty- 
kowali w żadnym handlu, i których rodzice 
będą do końca e praktyki okrywali. 
8 


zeres 


BALON sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrane 
i od 2 do 4 po południn. 
Ulica Bracka 0. Na parterze. 
3192 18 0 


M t ożą ukończony, pragnąc po- 

d urzysid święcić się leśnictwn po- 

szukuje we większych dobrach praktyki. 

„Praktykant“ poste restante Kraków. 
3739 9 9 


BK Miody. 
Miód, patoka, pszozelny, blaszanka 5 kg. K 680 
Miód do picia stołowy, 4 litr. gąsioreż K 650 


iod do picia å la malaga, 4 litr. gąsiorek K 6:60 


Wysyła cały rok za zaliczką wszystko opłatnie 
3556 1 20 Eksport mlodu Denysów. 


Narybek karpiowy 


ma w większej 


ilości na sprzedaż 


Nr. 246. LJ 


H (matara z postępem oelującym) 
Filozof poszukuje lekcył sa wikt lub wy- 
nagrodzenie pieniężna. Zgłoszenia pod 863968 
przyjmuje Administracya „Nowej Reformy". 
8626 6 6 


PENSYONAT | 


dia: żie mówiących, gluchoniemych 
i jąkających się dzieci 


LEONA | A. B. STĘPOWSKICH 


(art. dram, teatru miejskicogo w Krakowie, 
1806 Kraków, ul. Długa Nr 13. 44 68 


Udzielam także lekcyj dykoyi I deklamacyi 
osobom chcącym się poświęcić sztuce teatral 


Ratynowana nauczycielka muzyki 
udziela lekcyi pod przystępnemi warunkarsi. 
Zgłoszenia: ulica Szewska 7, II piętro, 

od 11—12. 8649 3 8 


1 in pokoje z ca- 
Do wynajęcia łem utrzyma- 
niem po cenach umiarkowanych. Ulica 
Kanonicza 16. 3718 8 8 


Bronisława Lipińska 
uczenica Myszugi, 


udzielalekcyjśpiewu. 
Siemiradzkiego 8, od 2—4. 3692 3 8 


okład herbaty karawanowej 


RODUS 


EMILII BARTL 
przy ulicy Batorego I. 18, parter, 


! 

jg poleca tę znaną 2 dobroci herbatę, prze- 
j $ wyższającą inne,po bardzo niskich cenach 
od 50 h. — Sprzedaż częściowa także 


i z egzaminem wydria- 
Nauczycielka ista przygotewa. 
je do matury seminaryalnej, do egzaminu 
kwalifikacyjnego, oraz ndziela lekcyj panien- 
kom szkół wydziałowych i ludowych. Na żą 


| danie udziela lekcyi i konwersacyi języka nie- 


= .: A. Skórczewski I Polakiewicz, nl, ; * 
Zarząd dóbr Kąśna Dolna, o. p.|$ ` ™ Florysńeka 18. 3468 6 16 + <q r eeik | © 
Ciężkowice— Bogoniowice. 8603 7 8 | Csaniki na żądanie darmo i opłatnie. Pp 6 T E 1  WWWÓW 
a 0000002002000220002000000000 | OS! © sprzedania garnitur mebli ma- 
"S| ama honiowych z bronzami, jedwabiem 


Kurs przygotowawczy 


? do egzaminu w c. k. Akademii handlowej 
; (z gwarancyą) z bauchalteryi pojedynczej 
í podwójnej, rechunkowości (bankowej 
i ogólnej) pod bardzo przystępnemi wā- $ 
runkami. 3662 88  ; 

Udzielam również gruntownej nauki + 
języka niemieckiego,  korespondencyi $ 
| handlowej i stenogralii. 


> Józef Handwerk, 
ul, Miedowa Nr 15, schody na lewo, Ilp à 


i brylanty, złoto, 
Zastawione tyjezty, moto, 
kupuje bezpł z własnych pieniędzy ce- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 9, 
I piętro. 3598 11 %4 


HERBATA z RĄCZKĄ 


Zawsze świeża, największy zbyt w kraju, Wszędzie do nabycia. a gdzie niema, proszę pisać do 


Magazynu JULIUSZA GROSSEGO 


w Krakowie, Rynek. 


(MOORPPOKOPKOKIOKAKOPAPOKOKOPOPOKAKOKOPOKOKSKOPOKAROKPKOEOPOKOOKOKOKSKOOKO 


Yłómaszenie. . 


08 zwyczajnę posiedzenie racze Wall 


odbędzie się w miesiącu lutym 


peszcie, lub też w jednej z filij. 
Akcyonaryusze, którzy już dawniej w tym 


kami walnego zgromadzenia. 


urzędowych, w Wiedniu i Budapeszcie. 
Wiedeń, dnia 20 października 1905 r. 


Biliński 
gubernator. 
Wolfrum 
generalny radca. 
s Artykul 14 
Artykuł 15 


statntów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzenin 


jego majątku otwarto postępowanie krydalne, 


Artykuł 18 


OK OKOKOK OK E A A E A A A ARN KKK KJFJ KOKA KKK KKOKUKOKOK KJK KOKKUKOKOKE 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Bank austryacko-węgierski. 


GO ZATOWANZAJIA 
Banku austryacko-węgierskiego 


Akcyonaryuszów. mających prawo głosowania *), którzy w tem 
walnem zgromadzeniu jako członkowie chcą brać udział, zaprasza się, 
aby najpóźniej do czwartku 30-go listopada 1905 r., dwa- 
dzieścia na swe nazwisko opiewających, przed lipcem 1905r. 
datowanych akcyj Banku austryacko-węgierskiego wraz 
z arkuszami kuponowemi złożyli lub winkulowali w oddziale depozyto- 
wym zakładu głównego w Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Buda- 


złożyli, są tem samem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia. człon- 


Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznaj- 
mione będą członkom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 


statutów Banku austryacko - węgierskiego, ustęp 1: W walnych Zgromadzeniach Bankn 
austryacko-węgierskiego uczestniczyć mogą tylko obywatele amstryaccy i węgierscy. 

a jest wyłączony: 

a) kto nie używa w zupełności praw obywatelskich, mianowicie zaś ten, do czy- 


b) kto wskutek wyroku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywil- 
nych, politycznych lub czci, dopóki trwa to ograniczenie. 

statntów: Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie 

i nie może przysłać pełnomocnika, a w obradach i roztrzygnieniach, chociażby uczest- 

niczył w rozprawach w rozmaitych przymiotach, ma tylko jeden głos. 

Artykuł 19 statutów: Jeżeli akcye opiewają na osoby prawne, na kobiety lub więcej uczestników, 
ten uprawniony jest przybyć na walne zgromadzenie i wykonać prawo głosowania, kto okaże 
pełnomocnictwo właścicieli akcyj, o ile ci są obywatelami austryackimi lub węgierskimi. 
Pełnomocnicy jednak powinni być na mocy osobistych przymiotów (artykuły 14 i 15) 
wyjąwszy posiadanie akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w walnem zgromadzeniu. 


3464 8 0 


o 


1906 r. 


celu akcye w banku 


Pranger 
generalny sekretarz. 


dopóki się nie skończy; 


OĘOĘOYOCOCOOOOCOROROOOROOOROCORRPR*OOOCOOO"OOOOOOOOOOGOOOOPO>RO+O>R > © 


a 
Ka 


3767 
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b | chlopiec do posług biurowych. Zgło- 


krytych, do tego sekretarzyk i stolik. 
Ulica Garbarska Nr 10, I piętro, na 
prawo. 3687 8 3 


(rs de Littérature française 


par Parisienne arrivant ler octobre. 
Un Conrs par semaine 3 couronnes par 
mois. — Adresser inscriptions: M. G. S. 
Administration du Journal „Nowa Re- 

forma“. 8048 14 0 


Potrzebny zaraz 


szenia od 2—4 po południu w Admini- 
stracyi „N. Reformy“. 8733 8 0 


Zarządca dóbr 


obznajomiony z wszelką 


Urzednik manipulacyą biurową, 


oraz bnchalteryą i korespondencyą pol- 
sko-niemiecką zmieni zaraz posadę. — 
„Zmiana 11“ poste rest, Zator. 3741 8 8 


Jacek Ludwiński 
ZEGARMISTRZ 
756 ulica Felicyanek 25, lip. ae 


sunku Stanisiawa Wyspiańskiego 
jest do nabycia w księgarni. 

D. E. Friedleina w Krakowie. 
Cena egzemplarza 8 kor. 


Tamże do nabycia: 
Knajpa słynny dramat antialko- 
holiczny. Cena 2 kor. 
„Marsz, marsz Dąbrowski!" 
i „Hanusia Krożańska'”, 
dwa dramaty. Cena 1 kor. 
2081 88 0 


Przemyśl, nl. Cicha l 5, II p. 8587 8 8 
(Berek Joselowicz) 
z kolorową winietą tytułową ry- 
(córka weterana 2 r. 1863 1 kursora T. S. L3 
DAMSKIEJ. 


teoretycznie i praktycznie wykształcony, w śre- 
1 
dramat historyczny w 5 aktach 
| poleca Szanownym Paniom swą 
8169 7 © 


„Rok 1794" 
Lofia Makowska 
PRACOWNIĘ KRAWIECZYZNY 
|Kraków, ul. Biskupia Nr 5, parter. 


Rządowo uprawniona 


fabryka wód mineral, sztucz. GG” | specyaluych leczniczych 


pod tirma 


K. Rzaca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrndy pod Nr. 4, 888 66 0 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez toż Tow. 
wody mineralne sztuczne | 
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHDERLERSKIEJ, 
SKLTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież 
specyalne lecznicze 


jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, orar wody lesznicze mormalne 
z przepisu Prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptekach i droguoryach. — Cenniki na żądanie franos. 


t 
i 


Pierwsza w Krakowie. 


PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 


posługująca się parą. 


Przyjmnje wszelką garderobę damską i męską do prania i farbowania bez 
sprucia. Przyjmuje także do czyszczenia firanki. portyery i dywany, które 
po wyczyszczeniu nie nstępują zupełnie nowym. Biuro przyjęcia: Plac Ma- 
ryacki L. 9, I piętro, gdzie formy papierowe. 

J. W. Trzeciak. 


_3214 55 
= 


u 
Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowiny 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowońci Północnej Ameryki w wykwintnie arządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach. — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeście 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrysckie Fowarzystwo Żegłażne, które na mooy rozporząę- 
dzenia ministeryalnego z 80. kwietnia r. 1904 1. 21.908 upoważnione zo- 
stało do tworzenia agencyi i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agencyę dla Galioyi 1 Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rze- 
telnej podstawie. ochronić Wychodźców od wszelkiego wyzysku 
i skierować ruch Wychodżców, o ile możności, przez austrya- 
| cki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać mad tem, ażeby pa- 
sażerowie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazd 
i otrzymywali możliwie najlepszy wikt i utrzymanie, Wszelkie 
wyjaśnień udzielają. oraz sprzedaż Kart załatwiają: 
GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubiox L 7. 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakowej, tudzież zastępca: Giówna Agencya we Lwowie, 


i Błonie 2 i prowincyonalne Agencye. 1808 38 60 


poleca na obecną porę: Materye wełniane, fianelki, barohany. Bluzki I Haiki gotowe. Koce, kapy I chodniki. 
Bielliznę męską i damską własnego wyrobu. Wyprawy ślubne. 
Sklep w niedziele | święta zamknięty. 


CENY BARDZO NISKIE I STAŁE 
Zlecenia z prowinoyi załatwia się odwrotnie. 


Nr 246. 


KROWA REFORMA 


6 
Do samodzielnógo zarządu dużem go- 

spodarstwem w Krakowie potrze- 
bna osoba w średnim wieku, inteligen- 
tna, zdrowa, energiczna, obznajomiona 
dobrze z prowadzeniem dużego domu. 
Pisemne zgłoszenia z wyszczególnien'sm 
warunków i kwalifikacyi proszą składać 
w Adm. „N. Ref.“ pod L. L 3758 18 


Była nauczycielka 
przyjmuje panienki, kształcące się 
w krak. szkoł, od 25 złr. miesięcznie, 
dając troskliwą opiekę i dobry wikt, 
na żądanie fortepian. Adres: Kraków 
poste restante pod „Rodzina wyż. 
urzędnika“ tylko za okaz. kwitu 

inseratowego. 8765 1 2 


Obiady 
smaczne i tanie ed 11 do 3, ulica 


Btudencka Nr 4, II piętro, oficyna. 
8754 1 8 


PALARNIA KAWY 
poleca częściowo 


pęrasim Koba, 
Samain, i hurtownie 
PRLARDIA KIT wyborowe gatunki 


Rawy palonej 


najnowszym 

i najlepszym spo- 

— p Bobem zapomocą 

Q Jeroan „Aaracego powietrza" 
RRAKÓW po cenach 
Bast gat najniższych. 

M. JNWORNICKI. 

2866 100 0 


Apteka pod słońcem 

w Krakowie poszaknje młodszego ma- 

gistra farmacyi s dniem 1g0 sty- 
cznia 1906. 8746 1 B 

powodu stosunków rodzinnych 

sądowiec XI rangi w Krzeszo- 

wicach, zamieniłby z kolegą miej- 

sce słnżbowe przy innym sądzie, 

za zwrotem kosztów przesiedlecia. Tu- 

tejsze stosunki tak służbowe jakoteż 

pozasłużbowe są bardzo korzystne, zań 

okolica bardzo zdrowa. — Koledzy, 

mający chęć zamiany, zechcą się po- 

rozumieć listownie pod adresem „Za- 

miana” o. k. Sąd powiatowy w Krze- 
szowicach. 8745 


Wielki lokal 
„frontowy, parterowy do wyna» 
Jęcia na pracownię, fabrykę Imb 

na restauracyę. 


. Zgłoszenia pod 3750 przyjmuje 
Administr. „N. Rformy*. 375016 


mae saree 


Administrator 


urzędowo upoważniony, posiadający własną 
kamienicę w Krakowie, obeznany se st san- 
kami administracyjnemi, jakoteż s wartością 
mieszkań i mogący dać odpowiednią rorękę, 
preyjmie admiuisiracyę kamienie lub też za- 
rząd hotelu. 

Oferty za okazaniem kwita inseratowego 

B. Q. puste restanie Kraków. 8445 7 10 


Potrzeba 


mężczyzm do kładzenia szyn w za- 
chodniej stronie Wisconsin w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki Północnej, do- 
lary 2— i 225 dziennie. Robotników 
w Michigan i Wisconsin, dolary 2— 
dziennie. Robotników do roboty dia 
kompanii kolejowej w Wisconsin i Mi- 
chigan, dol. 1775 dziennie, Roboty na 
długi czas, dobry wikt. Asping i Sweet, 
polscy agenci, 81 So. Canal ul. i 20 W. 
Madison ul. Chicago Illinois America, 
3761 


Dobry i staty dochód 


bez specyalnego wykształce- 
nia i inwestacyi pieniężnych. 


Wymowność i energia wa- 
runek. 
Zgłoszenia pod „ale= 
sień '* poste restante Kra- 
ków. 8751 18 


Na myszy polne! 

Trucizny na myszy polne: 

Gałki tosforowe, 

Owies strychninowy, obłu- 
skany, 

Pszenica strychninowa, 
Koskol trujący tylko myszy, nie 
szkodliwy dla innych zwierząt, 
wyrabia 


Lwowska fabryka chemiczna 
997 © L4JE NG, 


Przy zamówieniu należy dołączyć po- 
zwolenie władzy politycznej. 8588 6 0 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ui. Jagiellońska 10. 
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alica Sławkowska L. 2, 


poleca na 


„Dziewa Zaduszny “‘ 


wieńce w wielkim wyborze, artystycznie wykonane, po cenach bardzo 
przystępnych — od 3 koron i wyżej. 3566 6 10 


G0000600066666966 


 Hlisze! 


na cynku, mosiądzu I miedzi, do wydawnictw 


naukowych 
artystyczaych, 
kart z widokami, 
cenników i t. d. 


; 


r 


najlepiej i najtaniej wykonywa: ak26 3 12 


NAJWIĘKSZY KRAJOWY ZAKŁAD 5 


? REPRODUKCY! FOTOTECHNICZNEJ 
T. Jabłoński i $p. w Krakowie 


Telefon Nr 614. ul. Franciszkańska 4, 
OCO LOGOO 


( 


Živnostenská banka pro Čechy a Moravu v Praze, 


(Bank przemysłowy dia Czech i Morawii w Pradze) założony w roku 1868. 
Kapitał akcyjny K 635,000.000. 
Fundusze rezerwowe HK 9,000.000. 
Fille: w Wiedniu, Bernie, Pilznie, Iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Ta- 
borze i Mor. Ostrawie. 3708 1 9 
Podpisana Filia pozwala sobie donieść uprzejmie, że ze względu na zmienione 
warunki procentowa. oprocentowuje — aż do odwołania — jak następaje 
książeczki wkładkowe 4, 
(podatek rentowy opłaci Zakład) 
w rachunku bieżącym — podług umowy — 4, do 4//, '/,. 


Zivnostenska banka pro Cechy a Moravu v Praze. 
Filia w Krakowie. 8706 2 2 


y Bardzo wielka ilość 
° osób polepezyła swoje zdrowie 
i takowe utrzymuje pretz używanie 


PPIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- GAUVIN'A 


P Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
| miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
katary. dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

czoły, osłabienie nerwów, brak apetytu. w 
wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
trawieniui powolnem funkcyonowaniu żołądka. 


5 38 O 


PIGUŁKI CAUVIN sq do nabycia we ~ 

waeystkich większych aptekach śriata, 
w PARYŻU : 

Foubowrg Saint-Denia, 147 


€GOGOOCOOCOOOCGEOGOGECOOCCOCOOC 
Pochwałą gospodyń jest Herbata Rosyjska z „Koroną“! 


E| uuuwragz,, , Słynna z dobroci i zapachu dobrze naciągająca z6 zbiore majowego 
t YA , %, poleca firma > 

F H. SKOWRONSKIEGO 
= W TARNOPOLU (pogranicze ronyjskie). „Kor 
z Nr 1. 1 funt „Familijnej* wybornej z koroną. . . 1-40 2:80 
Hi Br 2. 1 funt „Melange de Moskau” z koroną. . . . . 250 5— 
k- Nr 8. 1 fant „lzpórial Cesarskiej“ z koroną . . . . . 8:60 7— 
a Nr 4. 1 funt „Wysiewek herbacianych * z koroną . . . 20 8:40 
i Nr 5, I funt „Wyslewek heřbacianych“ najp. z koroną 1:50 3— 


Wszędzie do nabycia. 
Jeśli gdzie niema, uprasza się zwrócić wprost do głównego Ma- 
gazynu powyższej firmy. 3458 6 10 
>O©-© O Q©>0© OGG©©>©0© © ©©0© ©6>©©0© OOOO 


Największy Zakład pogrzebowy 
Jana WVW oln ego 


Główny skład i fabryka trumien przy uł. św. Tomasas i. i (tuż przy Plasu Baoto- 
pańskim), Telefon Nr 381. — Filia ul. Kopernika I. 4. 


Zakład orrądza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie for- 
malności, nobylając pozostałej rodzinie wszelkie trndy. Również podejmuje się prso- 
wosa zwłok do wszystkich krajów Kurvpv. 

Na żądania splata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne katakumby, odstępaje miejsca pejedynoże na wieczne czasy, 
tudzież przyjmuję zwłoki do tymozasowego przechowania za miernym «zynszem mið- 
sięcznym. 

UWAGA: Niektórzy z przedsiębiorców krakowskich ogłaszają, iż mają własny 
wyrób trumien, co jest nięsgodne z prawdą, gdyż żaden z nich nie ma fachowego 
wyksstałcenia, a temsamem 1 trumien wyrabiać ma nie wolno, a tylko ja joden, jake 
majster stolarski, prawo tw mam | faktycznie trumny wyrabiam, 6452 6 0 
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Płócien. stołowej bielizny, 


pole 


Magazyn Kenr 


4 
4 


Konc. Biuro pisania i powielania 


ma maszynach, 


Kraków, ul. Garbarska 4, I p. 


przyjmuje wszelkie prace w zakres ten wchodzące i wykonuje najstaranniej i Bajtanioj. 
Ddziola się lekoyi pisania na maszynie. 


Spółka kredytowa 
członków Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


w Krakowie, Basztowa |. 9. 


przyjmuje bez ograniczenia wysokości 


płaca dywidendę, 
w ubiegłym roku 1904 tadzież w iatach 1903 i 1902. dywidenda od 


Do 


udziałów wynosiła 


Wobec ciągłego spadku stopy */, 
kredytowej przy dotychczasowej 50, dy 
rzysiną. 
uruchomić każdego czasu, udzielając po. 


lub częściowej, od której nie żąda procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 


ściśle w stosunku do kwoty i czasu. 


Nawoże 


Maczka żużlo 


Józef Karrach we Lwo 


Cenniki i ebjaśnienia 


O. k. austr. koleje państwowe. 


WYCIĄG Z ROZ 


ważnego od 1 październik 


Odchodzą z Krakowa: 
rano (osob.) do Oświęcima. 
r. (posp.) do Lwowa i Podwołoczysk (po- 
łączenie do Stróż. Jasła, Chyrowa, Stryja, | 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala, Kopy- 
ogyniec I Czerniowiec). 
r. (osob.) do Lwowa i Podwotoczysk (po- 
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad- | 
brsezia, Rawy ruskiej). 
r. (miesz,) do Wieliczki, 
r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiły. 
r. (osqb.) do Suchy, Wadowic, Zwardo- 
nia, Żywos, Zakopanego, Gorlic, Zagó” 
rza, Lwowa i Husiatyna. 
r. (osob.) do Lwowa, Stanisiuwowa, Ja- 
sla, Stróż, Sokala, Stryja, Kopyczynieo, 
Grzymało wa. 
r. (os0b.) do Oświęcima. 
pop. (miesz.) do Wieliczki. 
pop. (osob.) do Mogiły i Kocmyrzowa. 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (£ połą- 
czeniami do wszystkich odnóg). 
pop. (oBob.) do Słożwiny. | 
wieoz. (ozob.) do Tarnowa, Stróż, No-| 
wego Bącza. k 
WIGCE. WK do Wieliczki. 17, 
wieci. (osob.) do Buchy, Zwardonia, Zy- 
woa, Zakopanego, Gorlic, Zagórza i Pree- 
myśla. 
wieoz. (osob.) do Koomyrzowa. 
wiecz. (express) do Lwowa, lckan, Bu- 
dapesziu, Konstanoyi i Konstantynopola. 
wiece. (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk. 
wiecz. (osob.) do Lwowa, Fodwołoczysk, 
Nadbrzezia, Sokala, Stanisławowa, Bro- 
dów, Nowego Sącza, Wieliczki. 
w nocy (osob.) do Buchy, Zakopanego 
1 Nowego Nąozn. 


6.10 


8.50 
8.40 
9.02 


ze słynnych fabryk Langerowskich. 
Szyrtingi na bieliznę i pościel. Barchany białe i kolorowe itp. 


Kraków, ul. Grodzka l. 138, tel. 43. 
Ceny fabryczne. 


9009969202000900900 


Kapitał, złożony na udziały, może Dyrekcya na życzenie członka 


Bliższych informacyj udziela pisemnie odwrotnie, Spółka kred. w Krakowie. 
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najlepszym i najiańszym nawozem fosforowym pod wszelkie nyrawia ne rośliny jest 
najkorzystniejsze. Im wyższ : zawartość mączki, tem taniej wypada 1 kg, */, kwasu 
fosiorowego, ponieważ koszta przewozu mączki wysoko i uisko procentowej są 
równe. Prócz tego reczy mączka wysoko procentowa za fabrykat bez zarzutu. 
podczas gdy mączka o «byt niskiej zawartości jest często falsyfikatem. 


trBaczność na znak „gwiazda*!! 


Generainy reprezentant 


Fabryki fosfatów Thomasa w Berlinie 
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ręczników, chustek do nosa 


+99 


yka Schwatrza $ 


3169 7 7 


© 
© 


(obok Hotelu Krakowskiego), 


3580 3 3 


gotówkę na udziały, od których wy- 


3610 6 i0 


lokacya gotówki w ndziałach Spółki 
widendzie, jest obacnie bardzo ko- 


życzki na udziały w wysokości pełnej 


nie łąk 
wą Thomasa 


3881 6 31 


wie, Jagiellońska 22. 


za darmo i opłatnie. 
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KŁADU JAZDY 


a 1905 r. (czas Środk, europ.) 


Przychodzą do Krakowa: 

4.48 rano Losob.) ae Lwowa, Podwołaczysk, 
Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasła, Chy- 
rowa, 

6.07 r. (ozob.) e Przemyśla i innych miast 
przeg Suchę. 


6.K0 r. (expresa) z Ickan, Lwowa, Bukure- 
sztu i t. d. 

7.40 r. (miesz.) z Wieliczki, 

1,45 r. (o8ob.) z Koomyrzowa i Mogiły. 

8.10 r. (osob.) z Oświęcima, 


6.45 r. (osob.) z Podwołoczysk, Lwowa, No- 
wego Sącza. 

r. (miesz.) z Oświęcima do Podgórza, 

r. (miesz.) z Wieliczki. 

pop. (osob.) z Koomyrzowa i AŻ 
pop. (osob.) z Borków wielkich, Lwowa, 
Nadbrzezia, Sącza, Jasia. 

pop. (błyskawioany) ze Lwowa. 

pop. (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na Mnii transweraalnej przez Sachę. 
wieog. (osob.) ze Lwowa, Podwołoczysk 
(połączenie od Tarnobrzega , Zagórza, 
Jasła i Budapesztu), 

wiecz kaj z Koomyrzowa, 

wieoz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni. 
wiece, (posp) z Podwołoczysk, Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzeria, N, Sącza. 
10.45 wiecz. (osob.) z Rzeszowa i Jasła. 
11.00 w nosy (osob.) z N. Sącza i Zakupanego 


10.86 
11.85 
1.05 
1.30 


2.24 
4.40 


8,26 


7.10 
9.13 
9.38 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym ną 
do nabycia po cenie 30 hal na stacyach o, k. 
Kolei Państw., u konduktorów, jakoteż w Kra 
kowłe w biurze spedycyjnym Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w oukierni Mau- 
rizio, w handlu Fischera (linia A-B) i w har 
dlu Porębskiego i Zimlars 


| © ZAKOPANE. © 


Piątek 27 Października 1905. 


książkii instrumenta 


lekarskie. Ul. Am- 
brożego Grabowskiego 4, I piętro, na 
prawo. 3756 1 8 


Kandydata notaryalnego 


przyjmę zaraz. 
Kandydat z uprawnieniem do substy- 


3 tacyi ma pierwszeństwo. 


Antoni Kasprzak. 


8758 18 c. k. notarysz w Cieszynie. 


Idalia Jętkiewiczowa 
przeniosła swój pensyonai z willi „Danusia“ 
do willl „Podolanka*, ul. Ogrodowa. 


H | Pensyonat w sąsiedztwie parku klimatycznego 
|| położony, zawiera 20 słonecznych pokoi, z bal- 


konami i werandami, 3507 8 10 


PPYTYTTYTYTYTP NE 
Skład komisowy 


Kupię 
hotel wraz z restauracyą 


w mieście prowiocyonalnem dobrze się 
rentujący. L. 50, S. S. poste restante 
Kraków. 3648 5 6 


Piekarnia w Chabówce 
o dwóch piecach. bardzo dobrze się rentująca, 
z wsBzelkiem najnowszego systemu urządse- 
niem, jast z powodu słabości niefachowości 
właściciela pod bardzo korzystnemi waranka 
mi, wraz z zapasem mąki i drzewa do wy- 
dzierżawienia, ewentualnie de sprzedania, lub 
też poszukiwany jest fachowo uxdolniony, onę- 
tny do pracy i trzeźwy starszy piekarz, stanu 


wolnego, z kancyą za odpowiedniem wyna- 
grodzeniem, Wladomość na miejscu. 


8694 4 6 W. Krawczyk. 


Bazar Spożywczy 


M. Nodzeński 


Floryańska 40, 


poleca Kapustę kiszoną polską, ogórki ki- 

szone w wodzie, korniszony, ogórki z gorozy 

oą drelowane, rydze kiszona | marynowane. 
pomidory w słoikach, groszki w puszkach. 


Kiełbasa wiejska ozysto wieprzowa. 


Masłe dworskia i deserowe z Rybny zawsże 
świeża. 3664 4 h 


W niedzielę i święta, tak jak dawniej, osły 
dzteń sklep zamknięty. 


— Krakowskie Tow. 
Laliczkowe Urzędników 


w Krakowie, ul. Grodzka 62, 
udziela pożyczek na 6 i 6'/4%/ i 
przyjmuje wkładki na oszczędność 

na 4:'/,9/,. 


8718 2 10 Dyrekcya. 
E 
Adolf Pion 
udziela 3430 À 8 


Lekcyj Tańców 


solowych i salonowych 


u siebie w domu, w domach prywatnych 
i pensyonatach. 


Kraków, Floryańska 43, I. p. front. 


Zakład konctg. sprzedaży mebli 


34900 15 0 


Pianina, Fortepian krótki, Sekretarz antyk in- 
krust. z bronzami, Skreypce bardzo stare, Sra- 
fy antyczne inkrust. i rzeźbłone, Lustre i Biurka 
mañon., Sekretarz mahon. bogato inkrust., Zy- 
randel antyk r bronzu, Kandslabry, Porcelana, 
Pieniądze stare i wiela innych pięknych oks- 
sów antycznych, jakoreż i mebli zwykłych to 
jest: Garnitury, Szafy, Biurka, oraz (iarderoba. 


Leopoldyna Machowske, 
Kraków, uf. Szewska Nr 5, p. |. 
którzy mają lokal i 


Spekulantów, już posiadają do- 


świadczenie w sprzedaży losów na ra- 
ty, przyjmuje się pod korzystnemi wa- 
rakami jako zastępców 
w miejscu. — Zgłoszenia pod 
„A 1000* „przyjmuje Inseratenburean, 
Brünn. Ferdinandsg. 25. 8748 1 3 


ma do sprzedania: 


2a WĘGIEL 5 


z krajowej 'kopalni Bory 


Węgiel z kopalni Bory zawiera wedle analizy 
c. k. skoly politechnicznej wa Lwowie 5914 
kaloryi, węgiel z kopalni Bory odpowiada 
zatem jakości pierwszorzędnego węgla Mysło- 
wickiego Węgiel z kopalni Bory po cenach 
najtańszych z dowozem i zniesieniem åo pl- 
wnicy, oraz najlepzze gatunki węgli gôrno- 
śląskich dla gorzelń | oaiów przemysło- 
wyoh, które wprost z kopalń wysyłane to- 

stają, poleca 8304 11 0 


Adolf Blumenfeld 
Składy węgla. Kraków, Pawiź 12, teleion 50. 


Chemicznie badany, przytóm przez 
władzę za zupełnie nieszkodliwy 
dla skóry uznany 


„tępioiel włosów“ 


usuwa u pań tak niepiękne i 
przykre 


ŁOSY NA TWARZY 


gruntownie wraz z korzonkami 
1 nadaje cerze także jeszcze pier- 
wotną świeżość, dalikatnośó | 
gładkość. Cena 7 koron, Wysyła wszędzie dy" 

skretnie 4786 11 50 


£ SCHMIDEK, Bajt, V, yta A 


"Rrądca drukarni L, K, Górski. 


